
Kraków

Rok1965 był pomyślnyPo orędziu biskupów

Treść „orędzia dla rolnictwa

Nadzieja
dla wynalazców

Posiedzenie prezydium Komitetu Nauki i Techniki

jest sprzeczna
z naszymi uczuciami

i opiniq społecznq
„My pracownicy nauki I studenci Akademii Medycz­

nej w Krakowie z głębokim rozgoryczeniem przyjęliśmy
wiadomość o sprzecznym zc stanowiskiem całego narodu
polskiego orędziem biskup ów polskich do episkopatu
niemieckiego” — tak brzm ią pierwsze zdania listu-rezo-
luc.ii nadesłanego do naszej
c~nej

t,My pracownicy Zakładów
Wytwórczych Podzespołów
Telekomunikacyjnych „Tel-
pod” w Krakowie, pomni mę­
czeńskiej śmierci 6 milionów
naszych rodaków w hitlerow­
skich obozach zagłady, o-

świadczamy, że z głębokim o-

burzeniem przyjęliśmy wiado­
mość o orędziu polskich bis­
kupów”...

„Protestujemy kategorycz­
nie przeciwko wszelkim pró­
bom frymarczenia sprawami
polskiego narodu przez nieod-

redakcji z Akademii Medy^

Oddział artylerii przeciwlotni­
czej Armii Narodowo-Wyzwo­
leńczej DRW na stanowisku

bojowym w prowincji Ten
Dai. Jednostki artylerii prze­
ciwlotniczej zestrzeliły od po­
czątku wojny 800 samolotów

amerykańskich, które odbywa­
ły rajdy bombowe w DRW.

CAF

Iegorocine plony

WARSZAWA (PAP)
Szereg istotnych postulatów

dotyczących ożywienia i roz­
woju wynalazczości — wysu­
nęło obradujące w poniedzia­
łek w Warszawie prezydium
Komitetu Nauki i Techniki.

Z myślą o zwiększeniu tem­
pa rozwoju wynalazczości,
na który istotny wpływ ma

właściwa polityka patentowa
— prezydium komitetu, obra­
dujące pod przewodnictwem
Eugeniusza Szyra ustaliło, że
do kwietnia przyszłego roku
należy opracować przejrzysty
zbiór skomentowanych prze­
pisów dotyczących praw i o-

bowiązków wynalazców i ra­
cjonalizatorów. Ponadto do
wielu aktów prawnych istnie­
jących w tej dziedzinie muszą
być wprowadzone takie po­
prawki, które pozwolą jedno­
znacznie i precyzyjnie okre­
ślać intencje ustawodawców.

Należy też uprościć zbyt
zagmatwane przepisy dotyczą­
ce metod obliczania efektów
ekonomicznych, które są pod­
stawą ustalania honorarium

wyna-

m. In.

powiedzialne jednostki. Py­
tamy co wpłynęło na zmianę
stanowiska Episkopatu zajęte­
go przez biskupów na zjeździe
z okazji XX-lecia powrotu do
Macierzy naszych Ziem Za­
chodnich — formułują swoją
opinię słuchacze I Studium
Nauczycielskiego w Krakowie.
— Oburzenie wywołuje w nas

fakt, że biskupi polscy uzur­
pują sobie prawo występowa­
nia w imieniu narodu pol­
skiego w sprawach, które
stanowią podstawowe zasady
polskiej polityki międzynaro­
dowej i polskiej racji stanu”.

Listy-rezolucje jak powyż­
sze, pełne oburzenia i wyra­
zów społecznego potępienia,
napływają z wielu zakładów
pracy, instytucji naukowych,
uczelni i od młodzieży aka­
demickiej Krakowa. Podejmo­
wane są one na licznych ze­
braniach i wiecach, także w

woj. krakowskim. Oto frag­
menty rezolucji uchwalonej
na zebraniu 300 pracowników
PZGS w Dąbrowie Tarnow­
skiej oraz pracowników rad

narodowych i służby zdrowia
w tym powiecie: „Po zapo­
znaniu się z fragmentami „o-
rędzia” biskupów polskich, za­
pytujemy w czyim interesie i

Rządowa
delegacja

gospodarcza
udała się

do Moskwy

przewodniczącego
Planowania przy

Ministrów Tadeusz

WARSZAWA (PAP)
20 bm. udała się do Moskwy

rządową delegacja gospodar­
cza celem wzięcia udziału w

III sesji międzyrządowej
polsko-radzieckiej komisji
współpracy gospodarczej i
naukowo-technicznej. W skład
delegacji której przewodniczy
wiceprezes Rady Ministrów
Piotr Jaroszewicz wchodzą: I

zastępca
Komisji
Radzie
Gede, minister przemysłu cię­
żkiego Janusz Hrynkiewicz,
minister przemysłu chemicz­
nego Antoni Radliński, I za­
stępca przewodniczącego Ko­
mitetu Współpracy Gospodar­
czej z Zagranicą przy Radzie
Ministrów Kazimierz Olsze­
wski, wiceminister przemysłu
ciężkiego Jan Chyliński i wi­
ceminister handlu zagranicz­
nego Marian Dmochowski, a

także eksperci i doradcy.

stoczni gdań-
się wodowanie
nośności 13 tys.
Tołstoj” przez-
armatora ra-

(p) • Dobra passa towarowe­
go transportu kolejowego
utrzymuje się. Po raz pierw­
szy tej zimy w ubiegłą nie­
dzielę przekroczony został —

o blisko 200 tys. ton — świą­
teczny dobowy plan załadunku
towarów.

• W związku z piątą roczni­
cą utworzenia Narodowego
Frontu Wyzwolenia Wietnamu

Południowego w całym kraju
odbywają się zebrania i wie­
ce, na których społeczeństwo
polskie wyraża solidarność z

narodem wietnamskim, prowa­
dzącym od wielu lat walkę o

wolność.
• W minioną sobotę 1 nie­

dzielę milicja zanotowała na

terenie kraju 15 wypadków
drogowych, w których zginę­
ło 11 osób, a 15 odniosło cięż­
kie rany.

• 20bm.w

skiej odbyło
drobnicowca o

ton „Aleksiej
naczonego dla

dzieckiego. Jest to trzydzieste
w bre wodowanie w stoczni

gdańskiej. Zwodowy tonaż

wynosi 207.800 DWT.
0 Środa 22 bm. będzie o-

statnim przed zimowymi fe­
riami dniem lekcji w szkołach.

Zajęcia zostaną wznowione 6

stycznia przyszłego roku.
• W Damaszku dnia 1S bm.

w salach muzeum narodowego
otwarto wystawę polskiego
malarstwa współczesnego. W

Inauguracji wystawy uczestni­
czył minister kultury i orien­
tacji narodowej Syrii, Sulej-
mąn Elchisz.

O 34-letni Borys Pankin zo­
stał mianowany naczelnym re­
daktorem dziennika „Komso-
molskaja Prawda”. Dziennik
ten założony przed 40 laty u-

kazuje się obecnie w nakładzie

oko’o 7 min egzemplarzy.
Pankin był dotychczas za­
stępcą naczelnego redaktora

„Komsomolskiej Prawdy”.
• Senegal zerwał stosunki

handlowe i finansowe z Rode­
zją.

9 Minister spraw zagranicz­
nych Zambii Kapwepwe przy­
był w poniedziałek do Londy­
nu w celu omówienia z pre­
mierem Wilsonem sprawy Ro­
dezji. Oświadczył on, że zda­
niem rządu Zambii — zastoso­
wanie siły wobec reżimu Smi­
tha jest obecnie nieuniknione.

0 Premier Indii, Shastri

przybył w poniedziałek z wi­
zytą do stolicy Birmy, gdzie
przeprowadzi rozmowy z pre­
mierem i ministrem obrony
tego kraju generałem. Ne Wi­
nem.

0 Pierwszy sekretarz KC

Węgierskiej Socjalistycznej
Partii Robotniczej Janos Kadar

przyjął 20 bm. członków prze­
bywającej na Węgrzech dele­
gacji Rady Najwyższej ZSRR,
której przewodniczy członek

komisji wniosków ustawodaw­
czych Rady Związku, członek

Prezydium KC KPZR P. J.
Szelest.

0 Plenum KC Komunistycz­
nej Partii Finlandii, które o-

bradowało w dniach 18 i 19

grudnia br., uchwaliło m. in.

rezolucję pt. „Pokój Wietna­
mowi”. Zawiera ona zdecydo­
wane potępienie agresywnych
posunięć USA w Wietnamie,

poszukiwane na eksport

WARSZAWA (PAP)
Główny Urząd Statystyczny dokonał ostatnio oceny

tegorocznych plonów na podstawie trzeciego szacunku,
przeprowadzonego w listopadzie przez powiatowych rze­
czoznawców rolnych Państwowej Inspekcji Plonów.

Ogólnie biorąc, należy li­
znąć, że rok 1965 był pomyśl­
ny dla rolnictwa. Dobrze plo­
nowały: zboże, rośliny oleiste,
włókniste motylkowe, jak ró­
wnież użytki zielone. W po­
równaniu z ub. rokiem gorzej
natomiast plonowały .okopo­
we.

Przeciętny plon 4 zbóż osią­
gnął w br. 19,1 q/ha. W sto­
sunku do rekordowego do­
tychczas dla zbóż 1961 r., plon
wzrósł o 1,1 q/ha.

W 7 województwach zacho­
dnich przeciętne plony 4 zbóż

przekroczyły 20 q/ha, osiąga­
jąc w woj. bydgoskim 22,8
q/ha, w poznańskim 21,5 q/ha
i w opolskim 21,4 q/ha. Naj­
niższe plony 4 zbóż uzyskano
w województwach: białostoc­
kim (16,5 q/ha) i koszalińskim
(16,8 q/ha).

Plony żyta wahają się w b.
roku od 16,1 q/ha w woj. ko­
szalińskim do 21,4 q/ha w

bydgoskim, pszenicy ozimej
od 17,5 q/ha w rzeszowskim
do 28,6 q/ha w gdańskim,

jęczmienia jarego od 16,1 q/ha
w koszalińskim do 24,4 q/ha
w bydgoskim i owsa od 15,2
q/ha w białostockim do 22,6
q/ha w poznańskim.

Stan tegorocznych plantacji
ziemniaków był bardzo zróż­
nicowany. Obok dobrych, wy­
stępowały również plantacje
bardzo słabe. Przeciętny plon
ziemniaków ocenia się w br.
na 154 q/ha, wobec 158 q/ha w

1963r.i169q/haw1964r.
Ziemniaki najlepiej , plono­

wały w północnych i północno-
wschodnich rejonach kraju o-

siągając w woj. sczecińskim
średnio 197 q/ha. Stosunkowo
najgorzej plonowały ziemnia­
ki w rejonach południowo-za­
chodnich oraz w wojewódz­
twach południowych. Najniż­
sze plony ziemniaków wy­
niosły 115 q/ha w woj. kra­
kowskim i 118 q/ha w rze­
szowskim.

dla twórców. Korekty wymi'
ga także sama tabela
grodzeń.

Prezydium wysunęło
postulat nałożenia na absol­
wentów wyższych szkół tech­
nicznych obowiązku załącza­
nia do prac dyplomowych ma­
gisterskich wykazów przestu­
diowanej literatury techni­
cznej i patentowej.

Ponieważ liczba rzeczników
patentowych pokrywa _ po­
trzeby przemysłu zaledwie w

77 proc. — podjęto decyzję o

zwiększeniu liczby kursów w

takiej ilości, aby za 5 lat prze­
mysł mógł dysponować ok.
2 tys. wyszkolonych rzeczni­
ków.

Ważnym postulatem jest też,
aby ilość i jakość uzyskanych
patentów była zaliczana do
dorobku pracowników nauko­
wych — na równi z posiada­
nymi przez nich publikacja­
mi.

Zdecydowano, że Urząd Pa­
tentowy zaostrzy kontrolę
przestrzegania zasad nowego
prawa .

zwróci znacznie większą li

wagę
przydatność
tych prac, na które udziela

patentu.

Wskutek nagłego spadku
temperatury w listopadzie po­
wstały miejscami uszkodzenia
mrozowe niedostatecznie za­
bezpieczonych ziemniaków,
szczególnie w transporcie.

Pewne straty w zbiorach
buraków cukrowych będą
miały miejsce na skutek
przejściowego przerwania w

połowie listopada wykopków
z powodu mrozów.

Stan ozimin przed mrozami
był zadowalający.

Prof. dr A. Hrynkiewicz
— laureatem

30 proc, więcej towarów
do krajów kapitalistycznych

ŁÓD2 (PAP)
Ok. 200 min zł dew. wynio­

są tegoroczne obroty jednej z

najmłodszych central handlu
zagranicznego — „Confexi-
mu”. Świadczy to, że nasze

wyroby konfekcyjne, dziewiar­
skie, pończosznicze interesują
odbiorców zagranicznych. W
krajach kapitalistycznych w

tym roku lokuje się prawie o

30 proc, więcej tych towarów
niż w roku ub.

— Rok 1965 przyniósł nie
tylko rozwój eksportu, lecz
również korzystną zmianę je­
go struktury — powiedział
dyrektor handlowy „Confexi-
mu”, Franciszek Kruczkowski
w rozmowie z przedstawicie­
lem PAP. Do poważniej­
szych transakcji należy zamó­
wienie firmy austriackiej na

10 tys. etanowych garniturów.
Ulokowane ono zostało w zna­
nych z dobrej produkcji Kra­
kowskich ZPO.

Pozytywnie należy także o-

cenić zawarcie 3-letniego
kontraktu z jedną z firm z

NRF na konfekcjowanie ubrań
męskich z powierzonych mate­
riałów.

Niewątpliwym sukcesem
jest także zapoczątkowanie
eksportu sukienek jedwab­
nych i wełnianych. Zaintere­
sowanie tym artykułem prze­
jawiają Anglicy. Pierwsze do­
stawy są już realizowane.

Kanada, USA, a także nie­
które kraje zachodniej Euro­
py — to podstawowe kierun­
ki dalszego rozwoju eksportu
naszych wyrobów. Warunkiem
powodzenia jest dalsze podno­
szenie jakości wyrobów, szyb­
kie reagowanie na zmiany mo­
dy.

Chodzi nam o zwiększenie
opłacalności dewizowej w

eksporcie — stwierdził dyr.
Kruczkowski. Dla osiągnięcia
tego celu „Confexim” chciał-
by m. in. oferować odbiorcom
towary z marką handlową —

rozmawiamy już na ten temat
z przemysłem. Łatwiej i ko­
rzystniej jest bowiem lanso­
wać określoną markę, niż pro­
ponować anonimowe wyroby.
Marka ta powinna jednak da­
wać bezwzględną gwarancję
wysokiej jakości.

Trzcinowe żniwa najlepiej
przebiegają w warunkach mro­
źnej i bezśnieżnej zimy, Do

tej pory zbiór ten był bardzo

prymitywny, bowiem trzcinę
wycinało się ręcznie. Pierwsze

próby szerszej mechanizacji
przeprowadzono w lutym na

wyspie Karsibór — Świnouj­
ście. W tym sezonie Przedsię­
biorstwo wikliniarsko-Trzci-
niarskie w Szczecinie dyspo­
nuje już sześcioma nowoczes­
nymi kombajnami „Pelikan”
produkcji duńskiej. Zbierają
one i wiążą trzcinę w każ­
dych warunkach, poruszając
się bez trudu po terenach pod­
mokłych i bagnistych. Kom­
bajny te choć bardzo kosztow­
ne, w warunkach woj. szcze­
cińskiego zamortyzują się bar­
dzo szybko, tym bardziej, że

w okresie letnim można je u-

żywać do sprzętu traw nasien­
nych i konopi. Nasi operato­
rzy zostali przeszkoleni przez
fachowców duńskich. Warto

podać, że takiej ilości kom­
bajnów trzcinowych nie po­
siada żaden kraj w Europie.
Na zdjęciu: kombajn „Peli­
kan” kosi trzcinę na terenach

powiatu Wolin.

CAF — Weczer

Wręczenie nagród atomistom
WARSZAWA (PAP)

W poniedziałek w Pałacu Kul­
tury i Nauki w. Warszawie odby­
ło się uroczyste wręczenie doro­
cznych Nagród Państwowej Rady
do Spraw Pokojowego Wykorzy­
stania Energii Jądrowej za rok
1965. Przyznano je za prace z za­
kresu fizyki i chemii jądrowej,
fizyki reaktorowej, chemii radia­
cyjnej, zastosowań izotopów w

biologii, medycynie, rolnictwie 1

technice oraz opracowania w za­
kresie aparatury i techniki ją­
drowe!.

Nagrody wręczył laureatom peł­
nomocnik rządu — min. Wilhelm

Billig, który z uznaniem podkre­
ślił stale rosnący poziom nagra­
dzanych piać. Przyznane w tym
roku — po raz dziesiąty już ■-
nagrody objęły rekordową liczbę
130 specjalistów z placówek nau­
kowych i różnych dziedzin prze­
mysłu. Świadczy to

zasięgu stosowania

drowej.
Ogółem przyznano

indywidualnych i zespołowych, w

iyrn 4 nagrody I stopnia, 17 — I]
i 25 — III stopnia. W dziale nauki

nag*jćy indywidualne I s.jDnla
otrzymało 3 naukowców. Prot, dr

Andrzej Hrynkiewicz z Instytutu
Fizyki Jądrowej i Uniwersytetu
Jagiellońskiego otrzymał nagrodę
za całość dorobku
dziedzinie fizyki
zainicjowanie prac
wybitny dorobek
dziedzinie chemii radiacyjnej na­
grodzono prof. dr Stefana Minca
z Uniwersytetu Warszawskiego i

Instytutu Badań Jądrowych. Na­
grodę I stopnia przyznano także

prof. dr

(Instytut
wybitny
jądrowej

wynalazczego oraz

dni na Morzu Pół-

północnym Atlanty-
gwałtowny sztorm,

normalną

w

na oryginalność oraz

dla przemysłu

reprywałyzacji
fabryki

WIEDEŃ (PAP)

Korespondent PAP, red. L . Fa­
got donosi z Wiednia:

Trwający od kilku dni strajk
okupacyjny w zakładach metalur­
gicznych „Rax-Werke” w Wlener-
neustadt Uległ ostatnio poważne­
mu zaostrzeniu: dwunastu robot­
ników spośród okupującej załogi
rozpoczęło w niedzielę strajk gło­
dowy.

Strajk robotników — zakłady
zatrudniają 530 robotników i pra­
cowników — został wywołany de­
cyzją czynników rządowych, by
,,Rax-Werke”. wchodzące w skład
sektoru „przemysłu państwowe­
go”, z uwagi na ich nierentow­
ność sprzedać prywatnemu przed­
siębiorcy. Bezpośrednim powodem
strajku robotników jest obawa, te

prywatny nabywca przeprowadzi
daleko idące redukcje i zmieni
stawki wynagrodzeń na nieko­
rzyść robotników.

o rosnącym
techniki ją-

46 nagród

naukowego w

jądrowej. Za
w Polsce i

naukowy w

Jerzemu Mlnczewsklemu
Badań Jądrowych) za

dorobek w dziedzinie
chemii analitycznej.

Od kilku

nocnym i

ku trwa

uniemożliwiający
żeglugę i połowy ryb. Na wy­
brzeżach zachodniej Europy
padają gwałtowne deszcze i

zwiększa się niebezpieczeństwo
powodzi. Oto sztormowe lale

przelewają się przez nabrze­
ża francuskiego portu Ilawr,

CAF

Gratulacje E. Ochaba
i J. Cyrankiewicza
dla Ch. de Gaulle’a

WARSZAWA (PAP)
Przewodniczący Rady Państwa

Edward Ochab wystosował depe.
szę gratulacyjną
Republiki Francuskiej
de Gaulle’a, w związku z

ponownym wyborem na to

nowlsko.
Z tej samej okazji depeszę

tulacyjną do prezydenta de Gaul-
le’a wystosował prezes Rady Mi­
nistrów Józef Cyrankiewicz.

do prezydenta
Charlesa

jego
sta-

gra-

Plenum w

Sprawy młodzieży
(Inf. wi.) Wczoraj odbyło

się w Bochni plenum KP
PZPR, na którym omówiono
działalność ZMS, ZMW i ZHP.
W posiedzeniu m. in. udział
wzięli: członek egzekutywy
KW PZPR, przewodniczący
ZW ZMS tow. Jan Maj, prze­
wodniczący ZW ZMW
Mieczysław Ziemiański,

Wymiana handlowa

między Polską i Ghaną
WARSZAWA (PAP)

20 bm. podpisany został w

Warszawie protokół o wymia­
nie handlowej między Polską
i Ghaną w roku przyszłym.

Głównymi pozycjami w na­
szym eksporcie do Ghany bę­
dą .artykuły konsumpcyjne,
dobra inwestycyjne oraz ce­
ment i wyroby metalowe. W
zamian sprowadzać będziemy
nrzede wszystkim ziarno ka­
kaowe i kawowe, drewno tro­
pikowe oraz rudy manganu.

mendant Chorągwi Hufca
ZHP tow. Władysław Pancerz,
przedstawiciel KW August
Dudek, powiatowi działacze
partyjni i młodzieżowi. Refe­
rat oceniający pracę organi­
zacji młodzieżowych wygłosił
I sekretarz KP PZPR Tadeusz
Ziębliński. Podkreśli! on, że
na przestrzeni lat 1963—65
nastąpiła znaczna poprawa w

działalności organizacji mło­
dzieżowych. Nastąpił też li­
czebny rozwój tych organiza­
cji. Jeżeli ZHP w roku 1963
skupiał w swych szeregach
2.160 harcerzy i zuchów w 75
drużynach, to obecnie liczba
ta wzrosła do 3.790 zrzeszonych
w 120 drużynach. ZMW sku­
piał w 1963 r. 2.700 członków
w 96 kołach, obecnie liczy
3.420 członków w 11 kołach.
ZMS przyjął w latach 1963—65
1.136 nowych członków. Dzia­
ła on w 54 kolach.

W ożywionej dyskusji to­
warzysze wskazywali na moż­
liwości rozwijania i doskona­
lenia szkolenia w zakładach,
instytucjach i wsiach współ­
zawodnictwa pracy, w rozwi­
janiu czynów społecznych itp.
Podkreślono też dużą pomoc,
jaką nicsą organizacjom nau­
czyciele oraz konieczność wię­
kszego zaangażowania do
współpracy całej inteligencji
wiejskiej. Na zakończenie Ple­
num podjęło uchwalę, zmie­
rzającą do poprawy poziomu
metod i ferm pracy w bocheń­
skich organizacjach młodzie­
żowych. (tab)

Tow. A. Kozanecki
u delegatów na VI

Kongres ZSP
(Inf. wł.) Delegaci, którzy w

styczniu przyszłego roku re­
prezentować będą krakowskie
środowisko na VI Kongresie
Zrzeszenia Studentów Pol­
skich, wniosą do kongresowej
dyskusji wiele wniosków i po­
stulatów traktujących o waż-

kich sprawach nauki, praktyk
i stażu, a także nawiązujących
do problemu wychowania.
Wnioski te — wypływające
również z naczelnego hasła VI

Kongresu: „Lepsze, praktycz­
ne i społeczne przygotowanie
do zawodu w świetle zadań

nowej pięciolatki” — zostały
przedyskutowane, a następnie
zatwierdzone w ub, niedzielę
podczas spotkania krakowskich

delegatów na Kongres z sekre­
tarzem KW PZPR tow. An­
drzejem Kozaneckim. W obra­
dach, które odbywały się w

DS UJ „Jadwiga”, uczestni­
czył także przewodniczący
Rady Naczelnej ZSP — Jerzy
Kwiatek, (jap)

żeni, wyróżniający się praco­
wnicy Przedsiębiorstwa otrzy­
mali odznaczenia i nagrody.
Uroczystość ta zbiegła się z

dwudziestoleciem Centrali
Handlu Meblami, (b)

ZSL

br, odby-
plenum

Komitetu
Stronnictwa

Tematem

Plenum WK
W dniu 20 grudnia

to się w Krakowie

Wojewódzkiego
Zjednoczonego
Ludowego. Tematem obrad

były sprawy związane z przy­
gotowaniami do IX Wojewó­
dzkiego Zjazdu Zjednoczenia
Stronnictwa Ludowego nasze­
go regionu. Plenum zatwier­
dziło przedłożone materiały 1

podjęło uchwałę o zwołaniu

Zjazdu w styczniu 1966 roku.
W obradach plenum uczestni­
czył sekretarz Naczelnego Ko­
mitetu Zjednoczonego Stron­
nictwa Ludowego poseł Józef

Olszyński. CFK)

Tow. L. Szlufik
I sekretarzem KP

w Suchej
W nowym gmachu KP PZPR

w Suchej obradowało wczoraj
plenarne, poszerzone posiedze­
nie powiatowej instancji par­
tyjnej. W punkcie pierwszym
Plenum przychyliło się do

prośby* towi St. Durbacza,
który odszedł na inny teren,

rwalniając go z funkcji I se­
kretarza KP, członka egzeku­
tywy i plenum. Równocześnie
dokonano wyboru nowego 1

sekretarza, powierzając tę
funkcję tow. Ludwikowi Szlu-
fikowi. Kolejny punkt obrad

poświęcony był omówieniu re­
alizacji uchwał VI Konferencji
Sprawozdawczo-Wyborczej z

listopada 1964 r. Po wysłucha­
niu informacji sekretarza J.

Pacha, dyskusja podkreśliła
wzrost aktywności politycznej
środowiska, bardziej widoczne

efekty przedsięwzięć gospodar­
czych oraz rozwój czynów suo-

łecznych. (b-k>

Krakowskie WPMM

najlepsze w Polsce
Wojewódzkie Przedsiębior-

swo Handlu Meblami w Kra­
kowie uzyskało pierwsze miej­
sce we współzawodnictwie o-

gólnokrajowym' między brat­
nimi przedsiębiorstwami za

wyniki osiągnięte w pierw­
szym półroczu br. Z tej racji
zwycięzca objął w posiadanie
sztandar przechodni (nie po
raz pierwszs) ufundowany
przez Ministerstwo Handlu

Wewnętrznego, Zarząd Głów­
ny Związku Zawodowego Pra­
cowników Handlu i Spółdziel­
czości oraz Centralę Handlu
Meblami. Z tej okazji zasłu­

Poselskie spotkanie
w Sławkowie

Wczoraj w Zakładzie Przy­
gotowania Rud w Sławkowi,
odbyło się spotkanie załogi s

posłami na Sejm — sekreta­
rzem CRZZ Janiną Janiszew­
ską i Stanisławem Poczęsnym.
W przededniu spotkania ZPR,
po raz pierwszy w swych
dziejach, przerobił milionową
tonę rudy dla hutnictwa w

ciągu roku.

Tematem spotkania był*
wygłoszona przez J. Janiszew­
ską informacja o pracy Sejmu,
sytuacji międzynarodowej i

wewnętrznej. W dyskusji wy­
sunięto wiele postulatów z

dziedziny zarządzania prze­
mysłem, poprawienia dojazdów
załogi do pracy i warunków

socjalno-bytowych. Na pyta­
nia odpowiedzieli: J. Janisze­
wska, przewodniczący Zarzą­
du Głównego ZZII Józef Kie-

szczyński i wiceprzewodniczą­
cy PRN w Olkuszu Jan Szcze-

paniec. W spotkaniu wziął u-

dział sekretarz KP PZPR Ta­
deusz Wroński, przewodniczył
I sekretarz KZ PZPR Ry­

szard Kubański, (zaw)

Zgon Karola Hanusza
WARSZAWA (PAP)

W wieku 71 lat zmarł nagle w

Warszawie popularny artysta te­
atralny i estradowy — Karol Ha-

nusz. Zmarły występował w wie­
lu teatrach i kabaretach w całym
kraju. Przed wojną publiczność
„Czarnego Kota”, ,^ui pro Quo”
i „Morskiego Oka” "gorąco oklas­
kiwała jego występy. Śpiewał,
tańczył i grał na scenach Krako­
wa, Poznania, Warszawy i Łodzi.

Po wojnie Karola Hanusza naj­
pierw oglądała Łódź w czasie li­
cznych występów estradowych, a

potem Warszawa. W ub. roku
świat aktorski stolicy uroczyście
obchodził jubileusz 70-lecia uro­
dzin znanego aktora.
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Po wyborach prezydenta Francji

Kawka-stróż
Petr Czupurgi z miasta N»-

,vi Pazar w Jugosławii posia­
da kawkę, która zastępuje mu

psa i kota. Gdy tylko ktoś

nieznajomy pojawi się na po­
dwórku, kawka atakuje go,
krąży wokół głowy i kracze

dopóty,
wyjdzie

Prócz
stróża,
funkcję... kota, gdyż łowi my­
szy.

dopóki gospodarz nie
z domu,

„ stanowiska” psa-
kawka pełni jeszcze

Strip-tease
w telewizji szwedzkiej

Niecodzienny program
zaprezentowała szwedzka
telewizja swoim widzom w

w ubiegły czwartek. Szwe­
dzi nie wierzyli własnym o-

czom, kiedy podczas pro­
gramu tanecznego, w któ­
rym występowali 4 tance­
rze i 3 tancerki, nagle u-

rządzono strip-tease. Tan­
cerki zrzuciły z siebie o-

krycia i tańczyły dalej w

stroju Ewy. Widowisko to

wywołało szturm telefo­
nów, w których obywatele
szwedzcy zaprotestowali
przeciwko takiej formie
rozrywki.

Operacja żuchwy
pytona

Rzadkiej operacji na 3-me-

trowym pytonie podjęli się.
weterynarze z Norymbergi.
Po miejscowym znieczuleniu
uwelnili oni 20-letniego gada
od wrzodu, jaki utworzył mu

się w żuchwie. Gad od 6 ty­
godni nie przyjmował pokar­
mów. Po stwierdzeniu choroby
postanowiono dokonać opera­
cji.

Szkodliwy dodatek

Dyrektor służby zdrowia
w stanie Kalifornia zabro­
nił sprowadzania i sprze­
daży fabrykowanych w

Hongkongu kulek lodowych
w powłoce z plastyku, prze­
znaczonych do ochładzania
napojów alkoholowych. O-
kazało się, że zawarty w

nich lód pochodzi z wody
zakażonej szkodliwymi ba­
kteriami. Już poprzednio
zakazano ich sprzedaży w

wielu innych stanach i
miastach USA.

IV pogoni za mordercą
Policja australijska prowa­

dzi intensywne poszukiwania
dwóch zbrodniarzy, którzy
zbiegli z jednego z więzień w

Melbourne. W czasie ucieczki
zastrzelili oni jednego ze

strażników i zabrali mu broń.

Bandyci wykorzystali w cha­
rakterze zakładnika więzien­
nego kapelana i pod jego o-

słoną zdołali wydostać się po­
za mury.

Tragiczny wypadek
Tragiczny wypadek wy­

darzył się w miejscowości
Rathdrum w Republice Ir­
landzkiej. 22-letni mężczy­
zna w stroju św. Mikołaja
został zrzucony na spado­
chronie z wysokości 1.300
metrów. Jego spadochron
Zawadził jednak o druty
wysokiego napięcia i nie­
szczęsny „św. Mikołaj’’ do­
znał licznych poparzeń o-

raz ma złamaną rękę. Za­
bawki, które miał przy so­
bie zostały rozdane dzie­
ciom z pobliskiego siero­
cińca.
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Oficjalne wyniki
drugiej tury głosowania

PARYŻ (PAP)
75-letni Charles de Gaulle — jak już informowaliśmy

— został wybrany prezydentem Francji na dalsze 7 lat.
W dniu wczorajszym o godzinie 2,30 czasu warszawskie­
go ministerstwo spraw wewnętrznych Francji opubliko­
wało oficjalne wyniki drugiej tury wyborów prezyden­
ckich we Francji.

Zgodnie z tymi danymi uprawnionych do , glosowania
było 28.558.709 wyborców; w głosowaniu wzięło udział:

ważnych oddano
12.868.661 głosów (55

10.586.150.

24.124.448 osób (84 proc.); głosów
23.454.811; na de Gaulle'a padło
proc.), zaś na Mitterranda —

Jak ocenia opinia francuska
wyniki wyborów prezyden­
ckich?

Prasa francuska zwraca u-

wagę, że kampania wyborcza
w rzadko spotykanym stopniu
upolityczniła cały naród.
Świadczy o tym chociażby
wysoka, jak na Francję, fre­
kwencja wyborcza — 85 i 84
proc, w dwóch turach.

Dwa nurty
I lewica:
szło do
laryzacji
gunów,
tów, dwóch nurtów — gaulPz-
mu i lewicy. „Tym razem —

nisze „Figaro’> — na jednym
biegunie znalazł się gen. de
Gaulle, na drugim przedsta­
wiciel lewicy. Następnym ra­
zem jeden z tych nurtów sku­
pi się znów wokół przedsta­
wiciela lewicy. Kto bedzie re­
prezentował drugi nurt?”

W pytaniu — kt<? stanie się
przedstawicielem gaullizmu?
— przejawia się nie tylko
obawa, że 75-letni generał de
Gaulle będzie musiał zniknąć
kiedyś ze sceny politycznej
Francji, ale również niepokój
o losy gaullizmu.

Szef państwa — stwierdza
organ finansjery „Les Echos”
nie może zamykać oczu na

fakt, że został wybrany tylko
przez połowę narodu, 1 można

prawie powiedzieć, przez jego
północną połowę.

A „Combat” pisze wręcz: de
Gaulle stał się prezydentem
w zawieszeniu. To zawieszenie
datuje się od 5 grudnia, gdy
większość Francuzów wypo­
wiedziała się przeciw niemu,
a terminem zawieszenia będą
przyszłe wybory ustawodaw­
cze.

Prezydent republiki — pisze
„Parls Jour” — jest prezyden-

gaullizm
we Francji do-
wyraźnej popu-

wokół dwóch bie-
dwóch kandyda-

tern wszystkich Francuzów 1
musi liczyć się z 10 milionami
głosów jakie padły na Mitter­
randa.

Geografia wyborcza: wska­
zując, że liczba głosów za

gen. Gaulle’m spadła z po­
nad 80 proc, (w referen­
dum) do 44 proc, i 55 proc, w

obecnych wyborach, AFP do­
chodzi do wniosku, że główną
tego przyczyną jest niezado­
wolenie z polityki wewnę­
trznej, a szczególnie polityki
socjalnej i gospodarczej gaul-
lizmu.

Na ogół biorąc — podkreśla
AFP — południe wypowie­
działo się za Mitterrandem,
północ — za de Gaulle’m. Na
Mitterranda głosowali mało­
rolni chłopi z południa, pro­
ducenci wina 1 jarzyn, głoso­
wali na niego też robotnicy
wysoko uprzemysłowionych o-

środków północy, robotnicze
przedmieścia Paryża. „Głosy
te świadczą, że małorolni
chłopi i robotnicy przemysło­
wi czują się pokrzywdzeni i

uważają, że antyinflacyjna po­
lityka rządu skierowana jest
szczególnie przeciwko nim’’.

Na de Gaulle’a — kontynu­
uje AFP — głosowały wiejskie
rejony północy, a przede
wszystkim wiejskie wschodnie
rejony Alzacji i Lotaryngii,
nacjonalistyczne i katolickie.
Te dwie przyczyny — nacjo­
nalizm i katolicyzm wraz z

tradycyjną obawą przed lewi­
cą sprawiły, że zachód, z wy­
jątkiem południowego zacho­
du, masowo głosował na de
Gaulle’a.

Upowszechniaj my
kulturę fizyczną

Terror w

trwa
Indonezji
nadal

NOWY JORK (PAP)
Agencje amerykańskie do­

noszą z Djakarty, powołując
się na informacje agencji An-
tara, że prezydent Sukarno
ponownie zwrócił się do prze­
wodniczącego organizacji mu­
zułmańskiej Muhammadijah
oraz do organizacji studentów
muzułmańskich z apelem o

położenie kresu terrorowi an­
tykomunistycznemu. Z podob­
nym apelem wystąpił drugi
wicepremier Leimena.

Mimo tych apeli, w Indone­
zji trwa nadal kampania pro­
wadzona przez prawicę prze­
ciwko siłom lewicowym. UPI
informuje, że żołnierze i urzę­
dnicy rządowi spalili publicz­
nie w niedzielę przed ratu­
szem w Sukabumi, drugim co

do wielkości mieście na Jawie
zachodniej, książki i inne wy­
dawnictwa, których autorami
byli komuniści.

Według informacji Antary,
w Banjuwangi na zachodniej
Jawie, znajduje się w więzie­
niach około 2500 osób oskar­
żonych o udział w nieudanym

przewrocie z 1 października,
wśród nich miejscowi przy­
wódcy partii komunistycznej.
Łącznie na zachodniej Ja\yie
mają przebywać w więzie­
niach 10973 osoby; z tego 9881
komunistów.

W kilkadziesiąt sekund po
udanym wodowaniu amery­
kańskiego pojazdu kosmiczne­
go „Gemini-7” nad unoszący
«ie na falach Atlantyku po­
jazd nadleciał helikopter, któ­
ry zrzucił płetwonurków i

ponton, przy pomocy którego
ludzie-żaby zabezpieczyli ka­
binę kosmiczną przed utonię­
ciem, helikopter zabrał na

swój pokład astronautów Lo-

yella i Bormana 1 przewiózł
ich na lotniskowiec „Wasp”,

Na zdjęciu: astronauta Le-
vell wspina się po linie na

pokład helikoptera.
CAF — Photofax

Premier Wilson powrócił do Londynu

Czy wizyta w USA

zakończyła się sukcesem

Nadchodzące 5-lecie — jak
podkreślił przewodniczący
GKKFiT — będzie okresem
wzmożonej działalności inwe­
stycyjnej w przemyśle sprzę­
tu sportowego. Wydatny
wzrost produkcji — o ponad
15 proc, w stosunku do roku
bież. — zakłada się już w

planie na r. 1966.
W ciągu ostatnich 5 lat na­

stąpił rozwój sportowych kon­
taktów międzynarodowych. Z

krajami socjalistycznymi wzro­
sły one o ponad 35 proc., a

z pozostałymi — o przeszło
31 proc. Wymiana obejmowa­
ła kilkanaście tysięcy spor­
towców rocznie. Polska od­
grywa coraz aktywniejszą ro­
lę w międzynarodowych orga­
nizacjach sportowych. Ogółem
53 przedstawicieli polskiego
sportu uczestniczy’ .we wła­
dzach lub komisjach między­
narodowych federacji sporto­
wych, w tym 16 w zarządach'
i komitetach wykonawczych.

Przechodząc do zagadnień
turystyki, przewodniczący
GKKFiT podkreślił, że w la­
tach 1961—65 nastąpił dalszy,
poważny wzrost krajowego
ruchu turystycznego. W 1965
r. we wszystkich jego for­
mach uczestniczyło ponad 45
min osób, podczas gdy w

1960 r. — 23 min.
W okresie minionego 5-le-

cia poważnie wzrosła liczba
turystów zagranicznych, przy­
jeżdżających do Polski. W
bież, roku przyjęliśmy ich po­
nad
tys. z krajów strefy
wej. Zakłada się, że

chodzących latach
się wysoki wskaźnik
liczby przyjeżdżających tury­
stów, wynoszący ok. 30 proc,
rocznie. Wymaga to jednak
wprowadzenia dalszych u-

łatwień i usprawnień obsługi
zagranicznego ruchu turysty­
cznego. Chodzi m. in. o roz­
szerzenie systemu odręcznego
wydawania wiz na przejściach
granicznych, podjęcie starań,
mających na celu zwiększenie
siły nabywczej walut strefy
pozarublowej, poprawę zaple­
cza technicznego i handlo­
wego dla potrzeb turystyki
zmotoryzowanej, zagospoda­
rowanie przejść granicznych
oraz dalsze usprawnienia po­
ziomu obsługi i Informacji
turystycznej.

W. Reczek w swoim refera­
cie nawiązał do V Plenum KC
PZPR, które m. in. zaleciło
opracowanie' programu akty­
wizacji turystyki zagranicznej
w Polsce, opartego o maksy­
malne wykorzystanie istnie­
jącej bazy turystycznej oraz

możliwości inwestycyjne jej
rozbudowy. Uchwała plenum
stwierdza również, iż należy
rozwijać na rzecz zagranicy
usługi lecznicze, sanatoryjni,
korzystanie z naszych uzdro­
wisk klimatycznych i balneo­
logicznych, znanych ze swych
walorów w Europie.

Po dyskusji uczestnicy za­
twierdzili budżet GKKFiT na

rok 1966 oraz plan inwesty­
cyjny 1 kalendarz centralnych
imprez sportowych.

Wczoraj w Warszawie odby­
ło się plenarne posiedzenie
GKKFiT. Referat wprowadza­
jący wygłosił przewodniczący
GKKFiT Włodzimierz Reczek.

Pierwszą część referatu
przewodniczący GKKFiT po­
święcił sprawom wychowania
fizycznego i sportu. W ciągu
ostatniego 5-lecia osią nowego
systemu upowszechnienia kul­
tury fizycznej stał się ruch
spartakiadowy. O ile w roku
1961 w zawodach i impre­
zach spartakiadowych zano­
towano 6.200 tys. startów, to

już w ubiegłym roku liczba
ta wyniosła ponad 16.800 tys.
Zrzeszenie LZS prowadziło w

1960 r. działalność w ponad
10 tys. zespołów, skupiają­
cych 350 tys. członków, zaś w

roku 1964 liczyło już ponad
14 tys. jednostek organizacyj­
nych, zrzeszających ok. 570
tys. osób. W tym samym okre­
sie nastąpił rozwój ogniw
TKKF z 1100 do prawie 3900,
a liczba ich członków wzro­
sła ze 117 tys. do 410 tys.
Liczba członków klubów
sportowych zwiększyła się w

omawianym okresie z 530 do
735 tys. W 1961 r. organiza­
cje, działające w zakresie kul­
tury fizycznej, skupiały ok.
5 proc, ludności kraju. Obec­
nie wskaźnik ten wzrósł do
7,5 proc.

Sprawy upowszechnienia
kultury fizycznej wysuwane
są na czoło zadań w najbliż­
szych latach. W szczególności
dążyć się będzie do rozwoju
masowego ruchu spartakiado­
wego, skoncentruje uwagę na

dalszym rozszerzeniu zasięgu
organizacji działających w za­
kresie kultury fizycznej, zwła­
szcza zrzeszenia LZS, TKKF
oraz Szkolnego Związku Spor­
towego. Ważnym zadaniem,
jest również rozszerzenie i
podniesienie poziomu obo­
wiązkowego wychowania fi­
zycznego i rozwoju sportu w

szkołach.
Minione 5-lecie przyniosło

nam znaczne sukcesy w dzie­
dzinie sportu wysokokwalifi­
kowanego. Oprócz 23 medali,
zdobytych na Igrzyskach O-
limpijskich w Tokio, sportow­
cy nasi wywalczyli w latach
1961—1965 na mistrzostwach
świata i Europy ogółem 124
medale, w tym 35 złotych, 41
srebrnych i 48 brązowych. W
tym samym okresie polscy za­
wodnicy pobili w sportach
wymiernych 21 rekordów
świata, 11 rekordów Europy
1 494 rekordy Polski.

W. Reczek stwierdził jed­
nak, że w wielu dyscyplinach
mamy jeszcze za wąskie za­
plecze. Niezadowalająca jest
także liczba dyscyplin spor­
tu, reprezentujących wysoki
poziom międzynarodowy.

Przewodniczący GKKFiT o-

mówił następnie problem
kształcenia. Łączna liczba stu­
dentów szkół wychowania fi­
zycznego wynosi obecnie 6.080,
czyli o ponad 100 proc, wię­
cej niż w roku szkolnym
1960/61. Poważna kwota, wy­
nosząca 1.950 min zł, prze­
znaczona została do końca
sierpnia br. na budownictwo
sportowe i- zakup sprzętu.
Ograniczenia limitowe, które
nastąpiły w toku
planów, w

przekreśliły możliwość rozpo­
częcia nowych, większych in­
westycji, a w wielu wypad­
kach przedłużyły cykle bu­
dowlane.

milion, w tym ok. 200
dolaro-

w nad-
utrzyma
wzrostu

LONDYN (PAP)
Premier Harold Wilson po­

wrócił w poniedziałek do
Londynu ze swej wizyty w

USA. W drodze powrotnej
Wilson zatrzymał się w Otta­
wie.

W związku z wynikiem wy-
boróyj prezydenckich we

Francji premier Wilson o-

świadczył, iż ma nadzieję na

ścisłą współpracę z prezyden*
tem de Gaulle’m w jego dru­
giej kadencji na stanowisku
prezydenta Francji.

Prasa brytyjska
powstrzymuje się
idących wniosków
wizyty Wilsona w

czasu, gdy złoży on sprawo­
zdanie w . Izbie Gmin. Dzien­
niki labourzystowskie starają
się przedstawić tę wizytę ja­
ko sukces — konserwatywne
pomniejszają jej znaczenie.

„The Guardian” podkreśla,
że nie można ocenić jeszcze

sprawy utworzenia na wschód
od Suezu wspólnych sił Za­
chodu, dopóki Wilson nie zło­
ży sprawozdania w Izbie
Gmin, jednakże, gdyby miało
to być prawdą — „byłby to

najmniej rozsądny pomysł
Wilsona”.

Po „orędziu*1 biskupów

i
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w czyim imieniu występowali
polscy biskupi? Kto ich do te­
go upoważnił?. „Orędzie” jest
ich osobistym poglądem, a nie
poglądem całego narodu pol­
skiego. Trudno nam się pogo­
dzić z faktem, że w chwili
gdy Polska znajduje na Za­
chodzie coraz większe uznanie
dla swego stanowiska, polscy
biskupi wystosowują upoka­
rzające nasz naród „orędzie” i
błogosławią barbarzyńców”.

Analogiczne listy oburzenia
wystosowała załoga Krakow­
skiej Fabryki Kabli, wycho­
wawcy i młodzież II Liceum
Ogólnokształcącego w Krako-
wie, pracownicy Wydziału Fi­
nansowego Piez. WRN w Kra­
kowie, Związek Nauczyciel­
stwa dzielnicy Kleparz, pra­
cownicy Izby Rzemieślniczej 1
Cechów w Krakowie, załoga
ZGH „Bolesław”, nauczyciele
z ogniska ZNP w Bolesławiu i’
inne załogi i pracownicy.

NASTĄPIŁY one zaledwie w kilkudzie-
sięciugodzinnych odstępach. Ledwie
premier Wilson pożegnał preżydenta

Johnsona, już nad Atlantyk wzleciał sa­
molot wiązący do Waszyngtonu kanclerza
NRF — Erharda.

Do czasu wystąpienia premiera Wilsona
zer sprawozdaniem na posiedzeniu Izby
Gmin, oficjalnie . nie zostaną podane do
wiadomości publicznej tematy, które po­
ruszyli dwaj anglosascy mężowie stanu.

Jednak już obecnie wiele spekulacji i
.■domysłów krążących wokół angielskiej

wizyty, pojawia się w prasie zachodniej.
Z publikacji tych można wyciągnąć jeden
cgólny wniosek: wizyta premiera Wilsona
była wizytą próśb.

Wilson prosił swego waszyngtońskiego
rozmówcę o udzielenie pomocy amerykań­
skiej, w trudnym dla Wielkiej Brytanii
okresie kłopotów z Rodezją Południowa.
Pomoc ta została przyrzeczona, a nawet,
rozmówcy doszli do wspólnego porozumie­
nia, które pozwoli Wielkiej Brytanii
wzmóc nacisk ekonomiczny na rząd Smit­
ha. Embargo na dostawę ropy naftowej do
Rodezji nałożył również rząd Johnsona.

Druga prośba, która przewijała się u>

rokowaniach waszyngtońskich, to przeję­
cie przez Amerykanów zobowiązań angiel-
sk::h na wschód od Suezu. W jakim stop­
niu udało się angielskim gościom uzyskać
zapewnienie amerykańskie — trudno jest
jeszcze w tej chwili powiedzieć. Faktem,
jest, ze zobowiązania militarne Wielkiej
Brytanii na terytoriach określanych poto­
cznie: „na wschód od Suezu”, kładą się
poważnym ciężarem na ekonomikę brytyj
ską i grozą zachwianiem względnej rów­
nowagi funta szterlinga.

Również zobowiązania przedwyborcze
premiera Wilsona nie mogą być realizo­
wane bez pomocy amerykańskiej. Pozycja
rządu labourzystowsklego nie jest tak mo­
cna, żeby mógł on „puścić w niepamięć”
te wszystkie zobowiązania przedwyborcze,
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które mówiły o naprawie gospodarki an­
gielskiej. Trudno też było premierowi
Wilsonowi nie poruszyć problemu wiet­
namskiego. Nie wyszedł on jednak dalej
poza te propozycje znane już z ostatnich
jego wypowiedzi sprowadzających się do
apelu pod adresem Stanów Zjednoczonych
i sił patriotycznych Wietnamu, — o za­
przestanie walk.

Wiadomo natomiast z czym przyjechał
do Waszyngtonu kanclerz NRF. Erhard
oprócz konkretnych planów mających na

celu wprowadzenie Republiki Federalne,
rio atlantyckiego konsorcjum dysponują­
cego bronią jądrową, posiada w zanadrzu
podarek dla partnerów z Białego Domu.
Republika Federalna skłonna jest poprzeć
moralnie Stany Zjednoczone w agresji
wietnamskiej. Również będzie on skłonny
(Erhard) udzielić zapewnienia o dalszej
pomocy Niemiec zachodnich dla gospodar­
ki południowego Wietnamu (już obecnie
1 ząd boński udzielił 100-milionowego kre-
aytu w markach zachodnioniemiecklch).

Podarunek złożony sojusznikom amery­
kańskim przez stronę zachodntoniemiec-
ką nie będzie na pewno przez Waszyng­
ton niedoceniony. Kanclerz Erhard rów­
nież zapewne nie omieszka przypomnieć
prezydentowi Johnsonowi, że Niemcy za­
chodnie są tym sojusznikiem, który wno­
si największy wkład militarny do Paktu
Atlantyckiego (oczywiście poza Stanami
Zjednoczonymi). Również chyba przypom­
niana zostanie rola Francji, jaką odgrywa
ta ostatnia wewnątrz sójuszu atlantyckiego.
Tym bardziej będzie to na czasie, że po
raz wtóry fotel prezydencki w Pałacu Eli­
zejskim zajął generał de Gaulle.

Niewątpliwie ta druga wizyta, która się
dopiero rozpoczęła posiadać będzie dla
Stanów Zjednoczonych największy ciężar
gatunkowy. A czy spełni ona nadzieli
Donn? — okaże przyszłość.
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wyraźnie
od dalej

na temat
USA do

Napięcie
w Republice

Dominikańskiej
LONDYN (PAP)

Według uzupełniających Infor­
macji, podczas walk w Santiago
poniosło śmierć 26 osób. Wśród

zabitych znajduje się płk Juan
Lora Fernandez, były szef szta­
bu armii rządu powstańczego, o-

raz troje dzieci, które przypadko­
wo znalazły się na terenie walk.

Agencje zachodnie podają, że

w poniedziałek rano zarówno w

Santiago jak i w Santo Domingo
panował spokój, mimo pewnego
napięcia.

Z Wietnamu

Lotnictwo amerykańskie
wznowiło barbarzyńskie naloty realizacji

dużym stopniu

W stolicy Tanzanii, Dar-es-

Salam, odbyła się w piątek
demonstracja, podczas której
uczestnicy nieśli plakaty z ha­
słami popierającymi decyzję
rządu Tanzanii dotyczącą zer­
wania stosunków dyplomaty­
cznych z Wielką Brytanią
zgodnie z ostatnią rezolucją
CJA w Addis Abebie. Hasła

głoszą m. in. „Smith to zbro­
dniarz”, „Jesteśmy związani
postanowieniami z Addis Abe-

by”, „Afryka dotrzymuje zo­
bowiązań”.

CAF — Photofax

LONDYN, NOWY JORK,
HANOI (PAP)

Amerykańskie superfortece
odrzutowe typu B-52 bombar­
dowały w poniedziałek dom­
niemane pozycje partyzantów
w tzw. strefie D — około 60
km od Sajgonu.

W pobliżu Quang Ngai, 12
km na południe, partyzanci
dwukrotnie atakowali w nie­
dzielę posterunek wojsk rzą­
dowych zadając obrońcom^ jak
pisze UPI, ciężkie straty, a

następnie wycofali się do
dżungli.

50 km na południe od Da
Nang zderzyły się w powie­
trzu dwa samoloty amerykań­
skie. Zginęło 4 wojskowych
USA, znajdujących się na ich
pokładzie.

W związku z poprawą po-
,gody lotnictwo amerykańskie
wznowiło barbarzyńskie nalo-

Wietnam północny,

bombardując zwłaszcza szla­
ki i węzły komunikacyjne. 72
km od Hajfongu zestrzelony
został samolot amerykański
typu F-105.

Australijska rada
kościołów

przerwaniem wojny
w Wietnamie

LONDYN (PAP)
Australijska rada kościołów

wystąpiła z apelem o przer­
wanie wojny w Wietnamie.

Według doniesień z Cam-
berry, rada kościołów uważa,
iż pierwszym krokiem w tym
kierunku powinno być zaprze­
stanie nalotów bombowych
na Demokratyczną Republikę
Wietnamu i domaga się, by
rząd Australii wystąpił z ta­
kim żądaniem wobec Stanów
Zjednoczonych.

za

Zwycięstwo hokeistów
CRZZ w Szkocji

Goszcząca na wyspach bry­
tyjskich hokejowa reprezenta­
cja CRZZ, będąca drugą re­
prezentacją Polski, spotkała
się w miejscowości Paislaey z

reprezentacją Szkocji. Wygrali
Polacy — 5:3.

Polskie monety
w skarbie znalezionym w Rumunii

BUKARESZT (PAP)
"W stolicy regionu Muramu-

res — Baia Marę wykopano
podczas prowadzonych tam
robót ziemnych niezwykle

Przygotowania
do konferencji trzech

kontynentów w Hawanie

HAWANA (PAP)
. Tak pisze korespondent PAP,

r^d. Ikonowicz, do Hawany za­
czynają przybywać pierwsze de­
legacje na rozpoczynającą się 3

stycznia konferencję solidarności

Azji. Afryki i Ameryki Łaciń­
skiej. Pierwszym delegatem, który
przybył do Hawany, jest pisarz
Yang So, wiceprzewodniczący
Chińskiego Komitetu Solidarno­
ści Afro-Azjatyckiej. Został on

zaproszony na posiedzenie przy­
gotowawcze konferencji. W stoli­
cy Kuby znajdują się już przed­
stawiciele Frontu Wyzwolenia
Narodowego Meksyku.

cenny skarb złożony z 986 zło­
tych monet, łącznej wagi 3,5
kg. Ną razie trudno ustalić,
kto i kiedy go zakopał.

Monety pochodzą z różnych
okresów historycznych. Są
wśród nich średniowieczne
monety weneckie, siedmio­
grodzkie, holenderskie, wę­
gierskie, flamandzkie, a także
polskie dukaty. Wszystkie o-

ne mogły należeć do jakiegoś
bogatego kupca, wędrującego
bankiera czy kogoś w tym ro­
dzaju. Wśród monet znajdują
się także inne, rzadko spoty­
kane skarby numizmatyczne:
monety z okresu Lysimacha
(361—281 w. p.n.e.) i jedna z

okresu panowania cesarza Ho­
noriusza (396—423 r. n.e.).
Możliwe, że skarb był własno­
ścią mennicy czy dzierżawcy
mennicy w Baia Marę, bowiem
duża część monet siedmio­
grodzkich była wybijana w

tym mieście.

Wietnam południowy
znów zakupuje ryż

BELGRAD (PAP)
Agencja Tanjug donosi, że

rząd południowowietnamski
zakupił pod koniec br. w Sy­
jamie 75 tys. ton ryżu, ponie­
waż rezerwy tego zboża w

magazynach rządowych wy­
czerpały się. Porozumienie w

tej sprawie podpisano na po­
czątku grudnia.

Agencja zwraca uwagę, że
Wietnam południowy był za­
wsze wielkim producentem
ryżu i że roczne zbiory prze­
kraczały tam milion ton.

Jugosławia zniosła wizy
w ruchu z 17 krajami

WIEDEŃ (PAP)

Jugosławia i Austria podpisa­
ły w poniedziałek porozumienie
przewidujące zniesienie wiz. Po­
rozumienie to nabiera 21 bm. mo­
cy prawnej. Przewiduje ono znie­
sienie wszelkiego rodzaju wiz z

wyjątkiem tych, które wydawa­
ne są w związku z przenosze­
niem się w celach zarobkowych,
co jest uregulowane specjalnym
porozumieniem.

Jugosławia zniosła już wizy w

ruchu z 17 krajami.

Puchar Europy
koszykarek

Pierwszy pojedynek koszy­
karek Slavii Sofia z AMVJ
Amsterdam, w II rundzie klu­
bowego Pucharu Europy w

koszykówce kobiet, przyniósł
sukces mistrzyniom Bułgarii
82:64 (36:29).

Rewanżowy mecz pierwszej
rundy Pucharu Europy ko­
szykarek rozegrany w Tel-
Awiwie, zakończył się drugim
z kolei zwycięstwem miejsco­
wej drużyny Maccabi nad ze­
społem KSK Ankara 47:26
(23:13). Mistrzynie Izraela a-

wansowały do następnej run­
dy rozgrywek.

Puchar Europy w hokeju
na lodzie

Kolejnym półfinalistą klu­
bowego pucharu Europy _

w

hokeju na lodzie został mistrz
Austrii Klagenfurter AC. Ho­
keiści austriaccy w ostatnim
ćwierćfinałowym meczu z mi­
strzem Węgier Ujpestem Bu­
dapeszt odnieśli czwarte zwy­
cięstwo — 9:0 (4:0, 3:0, 2:0).

Poza Austriakami do półfi­
nałów zakwalifikowali się ho­
keiści: ZKL Brno (CSRS), EV
Fuessen (NRF) oraz Karhut
Pori (Finlandia).

Piłkarze ręczni NRF

pokonali Jugosławię
W stolicy Jugosławii odby­

ło się międzypaństwowe spot­
kanie w 7-osobowej piłce rę­
cznej. w którym reprezenta­
cja ŃRF pokonała „siódemkę’’
Jugosławii 13:12 (8:8).

Budna i Rysula
zwyciężają •

na Kalatówkach

W bardzo trudnych warun­
kach — na zupełnie rozmięk­
łym pod wpływem odwilży
śniegu, przeprowadzono 20
bm. na Kalatówkach w Ta­
trach, zawody narciarskie o-

twarcia sezonu.

W konkurencjach biego­
wych, z wyjątkiem chorych
zawodniczek Biegunówny i
Czerniawskiej, na starcie sta­
nęła cała krajowa czołówka.

Kobiety startowały na 6 km,
mężczyźni — biegacze, „kom­
binatorzy” i juniorzy grupy
„C”—12km.

Wśród kobiet klasą dla sie­
bie była Budna, która na me­
cie uzyskała przewagę prawie
dwóch minut.

W konkurencji mężczyzn
zacięty pojedynek o zwycię­
stwo toczyli Rysula oraz Bro­
nisław Gut. Ten ostatni znaj­
dował się na czele biegu przez
6 km. Rysula rozstrzygnął
konkurencję na swą korzyść
dopiero dzięki świetnemu i
długiemu finiszowi.

Piłkarze ZSRR

wygrali w Algierze
10 tysięcy widzów obserwo­

wało międzypaństwowe spot­
kanie piłkarskie, w którym
olimpijska reprezentacja
Związku Radzieckiego poko­
nała reprezentacyjną jede­
nastkę Algierii 1:Ó.

Hokeiści Kanady
wygrywają z Finlandią
Goszcząca na tournee w

Kanadzie hokejowa reprezen­
tacja Finlandii po zwycięstwie
w pierwszym meczu nad pro­
wincjonalnym zespołem, w

drugim pojedynku spotkała
się z reprezentacją Kanady.
Wygrali gospodarze — 10:4
(4:0, 3:3, 3:1).

W zespole kanadyjskim wy­
stąpiło 12 zawodników, któ­
rzy bronili barw tego kraju
ra ostatnich mistrzostwach
świata w Tampere. Kanadyj­
czycy mieli zdecydowaną
przewagę. Obrona fińska za­
grała jednak bardzo
Bramkarz zespołu
Lahtinen, obronił 29
groźnych strzałów.

dobrze.
Suomi
bardzo
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Pisaliśmy już wielokrotnie na naszych łamach o trudnych
sprawach wychowania młodzieży i dzieci, o potrzebie
wspólnego frontu wychowawczego: rodzina—szkoła—

społeczeństwo. W ostatnim okresie szczególny asumDt do
podejmowania tej problematyki stworzył apel WK FJN
w snrawach wychowania oraz powołanie wojewódzkich, po­
wiatowych i miejskich komisji FJN d/s młodzieży i dzieci.

Na spotkaniu wojewódzkiej komisji FJN d/s młodzieży
i dzieci z dziennikarzami usiedli przy wspólnym stole ci
wszyscy, którzy z profesji, dobrze rozumianego obowiązku
1 społecznego zaangażowania parają się od lat problemami
wychowywania cudzych dzieci. Są to wszakże ludzie, którzy
nie narzekają z tego powodu. Ich satysfakcją jest, i nagrodą,
jeśli uda się uwrażliwić na problem nowego mecenasa i wy-,
chowawcę, jeśli maleje krzywa „nieprzystosowanych spo­
łecznie”.

Mówi mgr W. Zydroń (z-ca przew. Prezydium WRN):
— W powiatach zaangażowało się już w prace komisji

ponad 160 działaczy społecznych. Powstało 17 komisji i ostat­
nie powiaty przystępują do działania. Chcemy poprzez ko­
misje FJN koordynować zagadnienia związane z wychowa­
niem. Stawiamy sobie za zadanie pomoc w rozwiązywaniu
kwestii zatrudnienia młodzieży po 7 klasie, sprawy mło­
dzieży po szkole średniej oraz opiekę nad młodzieżą wiejską.
Drogą wymiany doświadczeń konfrontować będziemy sku­
teczność metod wychowawczych naszych kooperatorów,
których chcielibyśmy być inspiratorami...

Działacze organizacji młodzieżowych — E. Pietrusińska
(ZHP) i T. Orlof (ZMW) podejmują dość szeroki front dzia-
łałania, ukierunkowanego na stałe punkty wychowawcze.
ZHP podejmuje całą, wieloletnią akcję obywatelskiego wy­
chowania, szacunku do pracy. Szczególna uwaga zwrócona
tu winna być na młodzież dojeżdżającą do szkół. ZMW na­
tomiast, obok swojej programowej pracy z młodzieżą star­
szą, podjął na kanwie klubów wiejskich organizowanie
klubów dziecięcych. Dysponuje już w regionie 160 takimi

punktami. Odbywają się tam lekcje czytania, edukacja spo­
łeczna. Propaguje się spotkania z komitetami rodzicielskimi.
Uwaga na wagony kolejowe, przeznaczone dla dojeżdża­
jącej młodzieży...

J. Koza, naczelnik z Kuratorium informuje, że reprezen­
towana przezeń instytucja, acz bez większego skutku, zwra­
cała się do PKP o udostępnienie wyłączności świetlic dwor­
cowych dla dojeżdżającej młodzieży szkolnej tam wszędzie,
gdzie grupa młodzieży przekracza 80 osób. Jak dotychczas
udało się to uzyskać w Krzeszowicach, Nowym Sączu, Żyw­
cu i Suchej. Takie duże jednak ośrodki ruchu, jak Tarnów,
Oświęcim, Olkusz, Nowy Targ — nie posiadają
młodzieży.

Problem ten podjął również A, Mroczka, z-ca

Kultury, Nauki i Oświaty KW. Sprawę świetlic
cach PKP uważa on za b. pilną. Kwestionuje
dotychczasową funkcję. Potrzebne są miejsca

świetlic dla

NOWE FILMY

Zbliżający się styczeń 19S6 r.

przyniesie u nas aż 17 pre­
mier filmowych. Polska kine­
matografia zaprezentuje film]’.
„Potem nastąpi cisza” reż. J.

Morgensterna, „Sposób bycia"
reż. J. Rybkowskiego 1

„Zmierzch czarowników” reż.

T. Jaworskiego. Z radzieckich

obejrzymy współczesne filmy
obyczajowe „Telefon 03” reż.
I. Jelcowa oraz „Najdroższa”
reż. R. Wiktorowa. Od Włochów

nabyliśmy ciekawe filmy m.

In. „Więźniowie z Altony” reż.

V. de Sica (w rolach głów­
nych Sophia Loren 1 Maximl-
lian Scheil), z francuskich
warto wymienić komedię „Ko­
biety strzeżcie się”, „wizyta
starszej pani” (francusko-nle-
miecki) wg sztuki DUrren-
matta.

KIELECKA TV

Kielecka stacja telewizyjna
nadała już próbny obraz. Za­
montowany nadajnik — w po­
mieszczeniach 138 metrowej

MOZAIKA
KULTURALNA

żelbetonowej wieży na Świę­
tym Krzyżu — produkcji cze­
chosłowackiej, bcdzie retrans-

mitowal program z Katowic.

PREZENTACJA NASZEJ
PLASTYKI

W opracowanych już na rok

przyszły planach wystawien­
niczych Pracpwnl Sztuk Pla­
stycznych przewiduje się ok.
70 wystaw za granicą. M . In.
do Egiptu trafi wystawą pla­
katu i książki, do Brazylii wy­
stawa rzemiosła artystycznego
i tkactwa, do Iraku — wysta­
wa grafiki, do Meksyku — wy­
stawa satyry, a do Danii —

wystawa sztuki użytkowe). W

Jugosłowli uczestniczyć bę­
dziemy w Biennale sztuki u-

żytkowcj a we Francji w mię­
dzynarodowej wystawie rzeźby
i ceramiki.

KRAKOWSKIE WYSTAWY

Tradycyjna już wystawa
Szopek Krakowskich (pierw­
szy pokaz w roku 1927) zawę­
drowała w br. do Pałacu
Sztuki. Ranga tej sztuki — jak
mówi A. Wasilewski — stale

zwyżkuje. W Krakowskim Do­
mu Kultury natomiast pokaz
ludowych malowanek z Zali­
pia. Warto je zobaczyć 1 po­
dziwiać. Również w Pałacu
Sztuki eksponowano malar­
skie kompozycje oraz grafiki
Janiny vimpeller-Nowotnowej.
W Krzysztoforach oglądać mo­
żna wystawę prac Pahła Pi­
cassa, a w Pawilonie Wysta­
wowym wystawę architektury
wnętrz ZPAP. (tl)

J

OLSZTYNSKI DWORZEC

W 1966 r. rozpocznie się
w Olsztynie budowa no­

wego dworca dla PKP i

PKS. Budowa tego obiek­
tu potrwa 29 miesięcy. Pro­
jekt architektoniczny wy­
konało Kolejowe Biuro

Projektów w Poznaniu, za­
gospodarowanie terenu o-

pracowało Kolejowe Biuro

Projektów w Gdańsku.

Na zdjęciu: tak wygląda
obecny
(zdjęcie

nowego

dolne).

dworzec olsztyński
górne), makieta

dworca (zdjęcie

CAF — Moroz

Za-

Za-

swe

min

Już dwadzieścia lat ist­
nieją w Polsce Zakłady
Doskonalenia Zawodowego.
Dzięki wojewódzkim
kładom Doskonalenia

wodowego podniosło
kwalifikacje ponad 1,5
osób. Część z nich ukoń­
czyła zasadnicze szkoły za­
wodowe prowadzone przez

ZDZ, inni korzystali z naj­
różnorodniejszych kursów,

prowadzonych w warszta­
tach szkoleniowo-produk-
cyjnych i usługowych oraz

ze szkolenia zaocznego.

Na zdjęciu: na kursie

dziewiarskim...

CAF — Rosiak

kier. Wydz.
przy dwnr-
jednak ich

__ ______

............. .
__ _ _ wydzielone,

ale ze zorganizowaną i fachową opieką pedagogiczną.
W świetlicach tych młodzież mogłaby odrabiać lekcje, czy­
tać lektury etc. Problem odnosi się w regionie do około
20 tys. młodzieży...

Mgr J. Sokołowska, reprezentująca sądownictwo, propo­
nuje szereg przedsięwzięć prewencyjnych. M. in. rozwój
szkół odpowiedzialnych za reedukację dzieci, które już ze­
tknęły się z organami sprawiedliwości. Wszędzie tam, gdzie
istnieją po temu warunki, reedukacja odbywać się winna
raczej w domu i szkole, niż w zakładzie zamkniętym. W za­
kładach tych zresztą tłoczno... Otrzymano trochę etatów ku­
ratorów zawodowych. Okazuje się, że brak chętnych do
tych funkcji i za ten pułap wynagrodzenia — np. w Jaworz­
nie, Chrzanowie i innych powiatach...

Por. J. Krzyszkowskl z KW MO nie krył danych staty­
stycznych. Nie są one zbyt budujące. W ciągu jednego tylko,
ubiegłego roku, MO odnotowała o 22 tys. więcej drobniej­
szych i większych przypadków wejścia młodzieży w kolizję
z normami współżycia społecznego. W ciągu 6 miesięcy br.
1634 nieletnich naruszyło przepisy kodeksu. Jest to wybitny
wzrost udziału młodocianych, którzy rozmijają się ze szkołą
i z pracą. Wzrasta też ilość zatrzymanych nietrzeźwych mło­
docianych. MO sporządziła ponad 800 wniosków o opiekę
nad młodocianymi. Opiekę tę bardzo trudno wyegzekwować
zarówno via szkoła, jak i przy pomocy zakładów pracy ro­
dziców. Warto wiedzieć, że MO prowadzi — chyba lepiej od
innych instytucji — rozwiniętą profilaktykę. Obok afiszów
i innych form propagandy wizualnej, filmów wyświetlanych
masowo, wystaw objazdowych, zorganizowano np. 22 zgaduj-
zgadule o tematyce społeczno-wychowawczej (około 10 tys.
młodych uczestników), lekcje z klasami starszymi, filmy dla
rodziców, spotkania itp.

Dr E. Wawrzoń z TSS — jak zwykle — reprezentuje po­
gląd świadomej, zorganizowanej, perspektywicznej 1 wielo-
frontowej ofensywy profilaktycznej. Staraniem TSŚ po-
wstają w m. Krakowie poradnie społeczno-wychowawcze,
trwa akcja „rozmów” z rodzicami poprzez uniwersalny
KDK, prganizowane są pogadanki radiowe i inne. Doświad­
czony i serdecznie zaangażowany w sprawę działacz postu­
luje za przykładem innych miast — zorganizowanie w Kra­
kowie poradni małżeńskiej.

Ostatnio obradowała również Miejska Krakowska Komi­
sja FJN d/s Młodzieży i Dzieci. Przewodniczy jej z-ca przew.
Prezydium Rady Narodowej m. Krakowa J. Antoniszczak.
Zbieżne problemy i przedsięwzięte poczynania. Kraków ma

zresztą za sobą wcześniejsze już próby zorganizowanego
działania, zmierzającego do obniżenia skutków społecznego
nieprzystosowania.

Rozwijający się front działania nie może opierać się wy­
łącznie na barkach profesjonalistów i ludzi występujących
niejako z urzędu. Potrzebuje szerokiego wsparcia wszystkich,
którym obywatelskie poczucie odpowiedzialności za proste
ścieżki młodego pokolenia — .jest bliskie. Liczy na aktywny
współudział organizacji i instytucji, które wiele mogą, choć­
by tylko na „własnym podwórku” działały.

Nie chowajmy głowy w piasek obojętności...

Zabytkowy

WĘDRÓWEK PO KRAJU

dwór z XVIII w. w Jordanowie.

PÓTELE-EKMME
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lat służby zdrowym i chorym. Opi­
nia: po Warszawie najlepiej posta­
wiony Zespół, najlepiej rozwinięty
system opieki profilaktyczno-Ieczni-
czej. Stan posiadania: przychodnie,
gabinety specjalistyczne, ambulato­

ria, pracownie analityczne, półsanatorium
przeciwgruźlicze i ani jednego własnego łóż­
ka, ani jednej własnej, choćby najszczuplej­
szej, sali szpitalnej. Podopieczni: tysiące stu­
dentów, wszyscy pracownicy naukowo-dydak­
tyczni i administracyjni. Stan etatowy: 1 le­
karz, przeciętnie i w najlepszym razie, na

4 tysiące podopiecznych. Terytorium? Roz­
drobnione po całym mieście: przy uczelniach,
DS-ach, klinikach, nawet dzierżawione u pry­
watnego podnajemcy — centrala na parte­
rze „Pigoniówki” przy ul. Garbarskiej. Lo­
kalowa baza wielce przypadkowa. Gdzie się
trafi wolne miejsce: to w sąsiedztwie, pod
nosem rektoratu, to w suterenie przy palar­
ni — ale są i przykłady na poziomie: przy­
chodnia WSE, AGH, ambulatorium UJ przy
ul. Olszewskiego. Jest coś i z postępu oraz

rozwoju — nowa, dobra przychodnia, m. in.
z poradnią „K”, dla całego środowiska w DS
przy Piastowskiej. Słyszę przecież, że gabi-

jeden z klanu upartych dywersantów. Jedy­
nie Wyższa Szkoła Pedagogiczna dość sumien­
nie (w 88 proc.) przestrzega obowiązku okre­
sowych kontroli.

Jak przedstawia się szlachetne zdrowie
krakowskiego studenta? Na dobrą sprawę,
nikt nic na ten temat nie może zobowiązują­
cego powiedzieć. Owszem, jeśli chodzi o stan
„zachorowalności*’ — co innego: do dyspozy­
cji wszystkie wymagane dane. Wynika z nich,
że nasza młodzież choruje w normie. Ani
mniej ani więcej, niż w innych środowiskach
społecznych. Ilość przypadków zachorowań,
a zdrowotność, to jednak dwie różne rzeczy.

W Warszawie istnieje Komitet do Spraw
Lecznictwa i Profilaktyki (akademickiej
służby zdrowia). Dotychczas nie miał on

swego odpowiednika w żadnym, bodaj oprócz
Wrocławia, ośrodku uczelnianym. Teraz or­
ganizuje się właśnie w Krakowie. Na udział
Akademii Medycznej i pomoc przyszły ko­
mitet stawia jak na najważniejszą, atutową
kartę. Nie trzeba też dodawać, że w jego
działalności pierwsze skrzypce będzie grać
kierownictwo Zespołu, no i przede wszyst­
kim projektodawca całej koncepcji — RO
ZSP. Głównym przedmiotem zainteresowania

1ekar c/

TADEUSZ LEŚNIAK

DOBRY
ak informuje sekretarz Wojewódzkiej Komisji do Spraw
Ochotniczych Hufców Pracy ZMS, ZMW i ZSP w bie­
żącym roku zanotowano na koncie OHP kolejne, po­
ważne osiągnięcia.

Podczas, gdy w 1958 r. pierwszy hufiec stacjonarny li­
czył 30 osób, to w roku bież, w 2200 rozmaitych hufcach

pracowało blisko 50 tys. dziewcząt i chłopców z miast i wsi
oraz studentów. Tym wrynikom Krakowskie zawdzięcza
pierwszą lokatę w kraju. Młodzież ceni sobie możliwość
zaprezentowania swej tężyzny fizycznej, jaką stanowią
OHP. Bardzo liczą się również społeczne, wymierne rezul­
taty tego wysiłku w postaci now'ych dróg, boisk, skwerów
itp. Ochotnicze Hufce Pracy stały się nieodłączną częścią
programu wychowawczego takich szkół, jak Technikum
Odzieżowe, Hutniczo-Mechaniczne, Komunikacyjne, Budow­
lane, II Liceum Ogólnokształcące w Krakowie, Szkoła Za­
wodowa w Prokocimiu, Szkoła Rzemiosł Budowlanych
w Krakowie, Technikum Budowlane w Tarnowie, Techni­
kum Mechaniczne w Chrzanowie, Liceum Ogólnokształcące
w Książu Wielkim i wielu innych. We wspomnianych szko­
łach powstało najwięcej hufców środowiskowych, a także
specjalistycznych, pracujących w okresie wakacji. Wartość
robót, wykonanych przez młodzież szkolną podczas wakacji
sięga 18 min złotych.

W działalności OHP wyróżniło się wiele kół Związku Mło­
dzieży Wiejskiej, podejmując czyny społeczne głównie przy
budowie dróg. Członkowie ZMW z Pilczy Żelichowskiej wy­
konali pracę wartości 104 tysięcy złotych. Wkład kola ZMW
z Łapanowa w budowę szkoły wyraża się sumą 76 tysięcy
złotych. ZMW-owcy z Sadka pracowali przy budowie
drogi i własnej świetlicy, a ich rówieśnicy z Siemiechowa
trudzili się budową drogi.

ROK

net pielęgniarski ponoć ma być adaptowany
na cele mieszkaniowe. Wkładam jednak wer­
sje między plotki. Pomijając wszelkie tzw.

względy zasadnicze, w czyjej mądrej głowie
mógłby się wylęgnąć pomysł (bardzo kosztow­
ny) przerabiania gotowego już gabinetu na

przytulne mieszkanko z pelargonią w oknie?
Od dziesięciu lat ciągnie się nadzieja sca­

lenia rozrzuconych po Krakowie placówek
Zespołu pod jednym dachem. Ponieważ musi
to być wielki dach i drogi, więc jego idea
musiała się co nieco odleżeć. Ważne, że wresz­
cie doczekała się terminu, choć nie jest on je­
szcze zbyt bliski: rozpoczęcie budowy w 1970
roku. W rejonie Czarnowiejskiej,, Reymonta

1 Piastowskiej stanie w przyszłości Studencki
Dom Zdrowia, a wraz z nim pogrzebana zo­
stanie lwia część dotychczasowych trudno­
ści. Nawet problem najdotkliwszy, rozwią­
zywany teraz za pomocą różnych czarów:
umieszczenie chorego studenta w szpitalu.

Gorzej, że są sprawy, na które ta piękna
perspektywa nie ma i nie będzie miała żad­
nego wpływu. Lecznictwo akademickie obej­
muje chorych i zdrowych. Służyć pierwszym
jest daleko łatwiej. Zdrowy wymyka się
interwencji lekarza, lekceważy jej znacze­
nie. Wśród studentów zdołano opanować sy­
tuację. Z serdeczną skrupulatnością, rygory­
stycznie zajęto się pierwszoroczniakami. Cho­
dzą na badania profilaktyczne w ordynku,
punktualnie, kiedy należy. Waży się ich, mie­
rzy, prześwietla — ostatnio od dwóch lat

przechodzą też dokładne oględziny u stoma­
tologa. Istne strapienie to pracownicy nauko­
wi i administracyjni. Choć powinni świecić
przykładem maluczkim (młodzieży) prześwie­
tlając sobie płuca przepisowo, co rok, — sieją
czystą dywersję. Nie tylko antypedagogiczną.
Bo zdarza się, że równocześnie sieją 1 prątki.
W pewnym np, DS zaczęto notować częste
wypadki zakażeń gruźliczych. Okazało się,
że źródłem infekcji był „staruszek portier”

Komitetu będzie właśnie zdrowy student. Stu­
dent, który przez kilka lat żywi się w stołów­
ce, je w pośpiechu, mieszka w nadmiernie za­
gęszczonych pokojach, codziennie spędza kilka
godzin w zatłoczonych salach wykładowych
— no i przeżywa dwa razy do roku gorączkę
oraz

stko
coi
jące
nad
z uczelni nie tylko dyplom — często również
zadatki poważnych chorób układu pokarmo­
wego, nerwowego, układu krążenia, dróg od­
dechowych. Otóż w tej sytuacji Komitet
z inicjatywy ZSP stawia sobie naczelne za­
danie: systematyczne badanie (ogólne i spe­
cjalistyczne) wybranej grupy młodzieży,
obserwowanej na przestrzeni 5 lat jej pobytu
na uczelni. Przyjęto kapitalną zresztą myśl,
aby do tych celów zaangażować — oczywiście
pod kierunkiem specjalistów Akademii Me­
dycznej — studenckie, medyczne koła nauko­
we. Projektowana wielka akcja profilaktycz­
na powinna dać ważny materiał oceny wa­
runków zdrowotnych studiów.

Oświata sanitarna, dziedzina leżąca odło­
giem, a związana ściśle z profilaktyką, to

następna sprawa, której warto
’

poświęcić
czas i pomysłowość organizacyjną. Prelekcje,
pogadanki lekarskie, filmy, pokazy, bodaj
dwa razy w miesiącu dla mieszkańców DS.
Kto zrezygnuje z uczestnictwa w takiej
„edukacji”?

Tak więc Kraków (za kilka lat) pierwszy
w Polsce buduje dla swych studentów nowo­
czesny, z prawdziwego zdarzenia Dom Zdro­
wia. Pierwszy też na szeroką skalę (Komitet
warszawski jest instytucją rangi centralnej,
nie środowiskowej), racjonalizuje 1 unowocze­
śnia zasięg działania swej akademickiej służ­
by zdrowia.

MARIA SZELINGOWSKA

tempo sesji egzaminacyjnych. To wszy-
nie spływa po nim bez śladu. Ale na

jak „spływa” — oto zagadnienie Czeka­
na badania. Wiadomo jest bowiem po-
wszelką wątpliwość, że student wynosi
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W bieżącym roku „narodziły się” dwie nowe, ciekawe
inicjatywy. Jedna z nich — odbywanie praktyk
w PGR przez uczniów Szkół Przysposobienia Rolni­

czego w ramach OHP — ma rodowód krakowski.
Drugi pomysł wyniknął z dążenia do „złagodzenia” skut­

ków dającego znać o sobie wyżu demograficznego. Hufce
młodocianych, których uczestnicy zostaną zatrudnieni w za­
kładach pracy i będą przyuczani do zawodu, umożliwią
młodzieży w wieku 16—17 lat zdobycie pewnych kwalifi­
kacji zawodowych. Wojewódzka Komisja OHP doszła już
do porozumienia z Zakładami im. Szadkowskiego, w któ­
rych znajdzie się miejsce dla 50 junaków, z KZPB „Zachód”,
ZBM Kraków, WSK w Krakowie, a także zakładami sądec­
kimi, tarnowskimi i żywieckimi. Dotychczas doszukano się
możliwości zatrudnienia i przyuczania do zawodu około
1000 młodocianych. Wypada wyrazić nadzieję, iż podobne
propozycje zostaną przyjęte ze zrozumieniem przez spół­
dzielnie pracy dzielnicy Stare Miasto; w spółdzielniach tych
z powodzeniem mogłyby pracować dziewczęta. Powyższe
przykłady nie świadczą bynajmniej o tym, że problem mło­
docianych nie nastręcza żadnych kłopotów. Oto na przykład
Nowotarskie Zakłady Przemysłu Skórzanego dysponują
miejscem dla 150 osób, a całe przedsięwzięcie „rozbija się’”
o kwestię... ogrzewania baraków, przeznaczonych na kwa­
tery dla junaków.

Dotychczasowe doświadczenia, zainteresowanie jakim
cieszą się OHP wśród młodzieży, pozwalają na projek­
towanie dalszych ambitnych zamierzeń. Wystarczy do­

dać, że plan na rok przyszły przewiduje zorganizowanie
2520 hufców, co będzie równoznaczne z pomnożeniem liczby
junaków.

Mimo limy w cie­
plarni SUW w Jor­
danowie wyrastają
piękne kalafiory.

Fot. Otto Link

nów nazbierało się
mnóstwo spraw dener­
wujących. Bez apelacji,
czyli bez odwołania.
Co prawda, właśnie
„Bez apelacji” raz już

odwołano, potem odwoływano
Teatr TV, natomiast bez od­
woływania skrócono czas trans­
misji hokejowej. Zresztą, na

szczęście — bo widowisko było
z rzędu niemal żenujących.

Sprawa odwołania ponie­
działkowego spektaklu tea­
tralnego T. Williamsa pole­
gała, jak poinformował spiker,
na braku zezwolenia dewizo­
wego ze strony autora, aby

powtórzyć przedstawienie. Mo­
żliwe. I nikt wcześniej o tym
nie wiedział?

W ogóle, za dużo coś ostat­
nimi czasy chaosu w progra­
mie. Po świątecznej fecie na

cześć dwumilionowego telea-
bonenta, nastąpiło jakby prze­
rażenie faktem troski o od­
biorcę. Więc — dalejże przy­
pominać z taśmy telerecordin-
gu „Czy pamiętasz?” — dalej­
że odgrzebywać antyczne fil­
my w rodzaju „Pokusy", da­
lejże wstawiać do programu
nieciekawe (jako całość) kon­
certy pod szumną nazwą „Mu-
siąue aux Champs Elysees"...
Powtórka „Czy pamiętasz?” —

okropna w sensie technicz­
nym, o zniekształconym obra­
zie — gdzie twarze młodych
aktorek przypominały rysy ich
własnych babek, niczym nie
zasłużyła na odkurzenie by­
najmniej nie najlepszego spek­
taklu estradowego sprzed
dwóch lat. Film „Pokusa" —

oprócz nazwiska Marleny Die­
trich i b. młodego Gary Coo­
pera — nie stanowił żadnej
pokusy artystycznej. Zaś

tasiemcowy koncert radia i te­
lewizji francuskiej (?) pod
wodzą dopiero co w sobotę
słuchanego autora „Club du .

piano” — gdyby go (koncert)
zrodziła nasza, polska inicja­
tywa — byłby okazem typo­
wej „chałtury”. Dwa nazwis­
ka ratowały imię koncertu:
Moniąue Leyrac i Anny Ger­
man. Z tym, że francuska Ka­
nadyjka rzeczywiście błyszcza­
ła, podczas gdy nasza piosen­
karka miała tzw. gorszy dzień
i gorsze piosenki, nie mówiąc
o fatalnej sukni w II części
koncertu. Reszta, niestety nie

była milczeniem.. A powinna
być.

Odnosi się to do puzonistów,
trębacza, harfiarza i pianisty,
a także i do dwóch piosenka­
rzy dość oddalonych od... tytu­
łowych pól elizejskich. Nawet

Lucjan Kydryński był przyga­
szony wiejącą z estrady nudą.
Tylko Stefan Rachoń ze swo­
ją orkiestrą jakoś się oparł o-

gólnemu nastrojowi...
Dobrze również, że skończył się

cykl „Stawka większa niż życie”.
Ostatnie odcinki były wyraźnie
słabsze od poprzednich. Autorzy
słusznie chcieli zakończyć swój
cykl znacznie wcześniej, prawi­
dłowo obliczywszy własne siły o-

raz inwencję. „Koniec gry" wy­
kazywał wprost, że... bohaterowie

są zmęczeni. Naciągane sytuacje,
łatana akcja przy pomocy starych
kronik wojennych, a nawet czę­
ste „sypanie się” aktorów w po­
szczególnych rolach — świadczy,
ło o wyczerpaniu koncepcji twór­
czej.

Pomyłki są rzeczą ludzką.
Ale przyznanie się do pomy­
łek bywa rozumniejsze, niż
trwanie w błędzie. Nie ustrze­
gli się tego, niestety, człon­
kowie jury teleturnieju „Po­
litechnika — Uniwersytet”.
Skoro bowiem forma pytania
brzmi: „wymienić chronolo­
gicznie prezydentów USA po
wojnie" — to odpowiedź roz­
poczynająca listę od Rooseuel-
ta jest nieprawidłowa. Nawet,
gdy odpowiadający stwierdza,
że chociaż Rooseuelt nie był
pierwszym po wojnie, to należy
go zaliczyć chronologicznie do
tego grona. Wszystko bowiem
w teleturniejach, przeprowa­
dzanych na zasadzie t,zw. błys­
kawicznego refleksu polega
właśnie na szybkim precy­
zowaniu odpowiedzi. Ale o tej
precyzji jakoś zapomniano... A
w ogóle w tym teleturnieju
więcej było niekulturalnych
wrzasków młodej widowni —

niż prawdziwej rozrywki.
Te, denerwujące, krótkie

spięcia —■irytowały jeszcze
bardziej w krakowskich „Krót­
kich spięciach". Nieudolne po­
wielanie, zresztą gorszego wy­
dania „Wielokropka", powta­
rzanie schematycznych ujęć
(kłódki na drzwiach — jako
synomimy zamknięcia: świe­
tlicy, sklepu itd. — ciągłe u-

żywanie słowa: skandal, nadu­
żywanie określeń „te argu­
menty nie przemawiają”) —

poważnie obniża wartość, po­
trzebnej skądinąd, akcji in­
terwencyjnej. Dodawszy do te­
go prymitywne rysunki i wy­
rażenia stylistyczne „adresaci
wymienieni w naszym z a-

śpiewie”, „listów bardzo
sporo" etc — przyjdzie się za­
smucić nad symbolem sowy, z

którego to symbolu uczyniono
przeryronik audycji...

No i cóż? Czy jeden An­
drzej Łapicki w „Spotkaniu z

aktorem”, interesująco poka­
zany w programie Juliusza
Kydryńskiego — poprawi sy­
tuację, w której łaskawie „po­
klepuje się” telewidzów?

JERZY BOBER
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Z sesji RN m. Krakowa

W centrum uwagi

realizacja postulatów wyborczych ludności
Wczoraj rozpoczęły się obrady V zwyczajnej sesji-

Rady Narodowej m. Krakowa. Punktem głównym o-

brad, wspólnego posiedzenia radnych z członkami

plenum Komitetu Miejskiego Frontu Jedności Naro­
du było uchwalenie planu realizacji prostulatów zgło­
szonych w toku kampanii wyborczej do Sejmu PRL
i rad narodowych.
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PRZETARGI

Huta im. Lenina — Kraków 28, SPRZEDA W DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO małoli­
trażowy samochód osobowy m-ki „Mikrus”, nr rej.
IliL 12. — Cena wywoławcza wynosi 10.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 4 stycznia 1966 r.,
o godz. 10, w Wydziale Transportu Samochodowego

Przystępujący do przetargu wi-
wadium

najpóź-

Huty im. Lenina.
nien wpłacić w kasie Huty im. Lenina
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej,
niej w przeddzień przetargu.

Samochód można oglądać w garażu Huty
nina codziennie, w godzinach od 10 do 12.

lm. Le-

KOMUNIKAT

Wszystkiemu winni, jak do­
wodzi pewne przekorne st.wo-

rzenic, czyli jedna z moich có­
rek — przebiegli Fenicjanie.
Wymyślili pieniądze, wagę, a

potem mąkę i chleb. Pienię­
dzy brakuje nam permanent­
nie, na wagach — mamy nie-

dowagi, a panowie piekarze z

mąki robią co mogą, ale nie
zawsze chleb. Właśnie — w

tej sprawie.
Tydzień temu Basia przy­

niosła „chlębuś - młotek",
przedwczoraj „chlebuś - dru-
ciankę” i ostatnio „chlebuś-
kurdemolzabiję”. Tak sobie

pomyślałem, próbtijąc tego o-

statniego. Z chlebusia — „mło­
tka” nawet jest pożytek, wbi­
jamy nim gwoździe w ścianę,
a „powszednim - drucianką”
dziadek zdziera starą lamperię
w łazience. Sękaty, szczerba­
ty i popękany, a w środku —

„portland-cement 250”, chle-
buś - drucianka zdziera lakier
z tynkiem do nagiej cegły. Co

prawda kolacji nie zjedliśmy,
ale powiększa się nam kolek­
cja oryginalnych „narzędzi
pracy”.

Mieszkańcy naszego miasta zgło­
sili w tegorocznej kampanii wy­
borczej do Sejmu i rad narodo­
wych 4948 postulatów i wniosków.
Z liczby tej 1869 postulatów do­
tyczy działalności Prezydium RN

m. Krakowa, 2702 —dzielnicowych
rad narodowych, a 386 — leży w

gestii instytucji i jednostek nie

podporządkowanych radom.

Z ilości blisko 1900 postulatów,
dotyczących działania Rady Na­
rodowej ok. 64 proc, stanowią
postulaty słuszne i realne, któ­
rych realizacja przewidziana jest
w ciągu najbliższych 4 lat. Dalsze
19 proc. — to wnioski słuszne,
ale nierealne, ze względu na brak

funduszy na ich wykonanie. O-

statnią wreszcie grupę (17 proc.)
stanowią postulaty nierealne i
niecelowe z punktu widzenia gos­
podarczego.

Analizując wnioski realne trze­
ba stwierdzić, że blisko połowę —

bo aż 48 proc., stanowią postu­
laty dotyczące gospodarki komu­
nalnej. Remonty ulic, kanaliza­
cja, zaopatrzenie w wodę, oświe­
tlenie ulic, gazyfikacja nowych
osiedli — to najczęściej powtarza­
ne wnioski. W dalszej kolejności
idą — handel (11 proc.), śłużba
zdrowia (6 proc.), szkolnictwo (5
proc.), kultura i sprawy komuni­
kacji.

Są to wszystko postulaty natu­
ry gospodarczej i stanowią one

przytłaczającą większość, bo 86

proc, wniosków. Nieliczne więc
postulaty mają charakter ogólno-
administracyjny. Należy tutaj za­
znaczyć, że plan przedstawiony
na wczorajszej sesji opracowany
został po szerokiej dyskusji z

udziałem społeczeństwa, a w trak­
cie jego precyzowania uwzględ­
niono poprawki wnoszone przez
obywateli Krakowa. Na zabezpie­
czenie realizacji postulatów wy­
borców Rada Narodowa dyspono­
wać będzie kwotą 1.536 min zł.

Przedstawiając powyższy
plan przewodniczący Prez. RN
m. Krakowa Z. Skolicki zwró­
ci! szczególną uwagę na ko­
nieczność składania wybor­
com sprawozdań z realizacji
tego planu oraz przeprowa­
dzania częstszej kontroli wy­
konania postulatów. (ans)

Już cd Wczesnych godzin ran­
nych przed kasami „Orbisu”
formuje się długa kolejka. —

Szkoda, że podobnie jak w

Warszawie, nie pomyślano o

sprzedaży biletów autobuso­
wych 14 dni naprzód, co po­
zwoliłoby rozładować niepo­

trzebny ścisk i tłok.

Fot.: J. Uiberall

151 min zł budżet

Nowej Huty na rok przyszły
i

Na ostatniej sesji DRN w Nowej Hucie poświęconej
zagadnieniom budżetowym, przyjęty projekt budżetu
1966 r. zamyka się kwotą 151.265 tys. zł, I

Największą część budżetu, bo
ok. 54 preć. przeznaczono na po­
prawę warunków zdrowotnych
mieszkańców dzielnicy. Poważne
zadania stoją również przed Wy­
działem Gospodarki Komunalnej
i Mieszkaniowej (konserwacja 1

remonty dróg, głównie w osie­
dlach wiejskich, budowa nowych
dróg, zakładanie terenów zielo­
nych, dalsze oświetlenie ulic itp.).
W resorcie oświaty planuje się
wzrost wydatków w związku z

planowanym przekazaniem do u-

żytku 4 szkół, 2 przedszkoli, Domu
Dziecka i Ker egu nowych pla­
ców zabaw.

W dziedzinie kultury plany o-

bejmują m. in. uruchomienie no­
wych świetlic, organizowanie sze­
regu uroczystości w związku z

ostatnim rokiem obchodów 1000-

lecla Państwa Polskiego, otwar­
cie galerii w Dworku Matejki,
dalsze upowszechnianie muzyki,

a-plastyki, ożywioną działalność

matorsklego ruchu artystycznego.

Tematem obrad było rów­
nież omówienie planu czynów
społecznych na rok przyszły
Wartość prac oblicza się na

ok. 12.088 tys. zł. Na sesji do­
konano wyboru zastępcy prze­
wodniczącego Prezydium DRN.
Został nim Kazimierz TRĘ­
BACZ, b.
PZPR w

Budownictwa Miejskiego No­
wa Huta, (bg;

30 lał pracy

Szpitala
im. Narutowicza

W Szpitalu im. Narutowi­
cza odbyła się uroczystość
związana z 30-leciem tej pla­
cówki. Zast. przewodu. MRN
Jan Antoniszczak w imieniu
Prezydium wręczył na ręce
dyr. Bogdalskiego Złotą Od­
znakę m. Krakowa, którą
przyznano szpitalowi za pra­
cę społeczną.

Długoletnim i zasłużonym pra­
cownikom wręczono również Zło­
te i Srebrne Odznaki m. Krako­
wa, odznaki związkowe, Tysiąc­
lecia Państwa Polskiego oraz na­
grody pieniężne i dyplomy.

Życzenia dalszej pomyślnej
pracy dla dobra chorych złożyli
zespołowi w imieniu władz par­
tyjnych i sekr. KD PZPR Kle-

parz — tow. St. Gąciarz, a Wydz*
Zdrowia i Opieki Spoi. — dr B.
Stein. Milą niespodzianką była
obecność na uroczystości p. Ga­
brieli Zwierzyńskiej, pierwszego
oseska Szpitala im. Gabriela Na­
rutowicza. (P)

Zarząd Robót Inżynieryjnych — Przedsiębiorstwa
Przemysłowego Budowy Huty im. Lenina — Kom­
binat — zgodnie z zarządzeniem Ministra Komuni­
kacji z dnia 1 sierpnia 1960 r. (Mon. Pol. z dnia 23

sierpnia 1960 r„ nr 66, poz. 315) — ogłasza, że w dniu
4 stycznia 1966 r.» o godz. 10, odbędzie się w świet­
licy Zarządu SPRZEDAŻ W DRODZE PRZETAR­
GU NIEOGRANICZONEGO:

1. samochodu dostawczego m-ki „Warszawa Pick-

Up” — cena wywoławcza 18.000 zł,
2. różnego sprzętu budowlanego używanego, któ­

rego wykaz znajduje się na tablicy ogłoszeń
Zarządu.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej,
należy wpłacać w kasie Zarządu, najpóźniej do go­
dziny 12 dnia poprzedzającego przetarg.

Samochód oraz sprzęt można oglądać codziennie
w Zarządzie — informacje u St. Mechanika — po­
kójnr4—wgodzinachod8do14.

2 kotły
centralnego ogrzewania, parowe, nowe lub

używane, typ ES-KA, pow. ogrzewalnej 22 m«,

ciśnienie robocze od 0,2 atm.

KUPI natychmiast Miejskie
Wodociągów i Kanalizacji w

ściuszki 4, telefon 826, 21-06.

dać można pisemnie lub i

, do 2,5 atm. —

Przedsiębiorstwo

Żywcu, ul. Ko-

— Oferty skla-

telefonicznie.

10 SILNIKÓW
marki „STAR” typ S-42,

po kapitalnym

ODSPRZEDA

I sekretarz KZ
Przedsiębiorstwie

• Klub MPiK, ul. Jagiellońska
1, godz. 20, dyskusja o sztuce S.

Bratkowskiego i R. Smożewskiego
pt. „Dallas w samo południe”.
Prowadzi R. Smożewskl.

nym
Budownictwa

w Krakowie,

remoncie, w cenie po 15.000 zł,

instytucjom uspołecznio-
Krakowskie Przedsiębiorstwo

Wodno-Inżynieryjnego
ul. Grzegórzecka 50.

Zamówienia należy
porto w Krakowie,
331-89, w godz. od

kierować do Bazy Trans-
ul. Prądnicka 26, tel. 335-31,

7 do 14. gdzie też można

oglądać silniki.

5 KOTŁOW

Zawiadamiamy wszystkich grających, że

kolejne losowanie Krakowskiej Gry Licz­
bowej „LAJKONIK” w dniu 26 grudnia

1965 r. — NIE ODBĘDZIE SIĘ.

Punkty odbioru będą przyjmować kupony
od poniedziałku, dnia 20 grudnia do 24

grudnia i od 27 grudnia do 31 grudnia br.
w mieście Krakowie, a w województwie
do dnia 30 grudnia br. — Wszyslkie kupo­
ny przyjęte w powyższym terminie będą
brały udział w losowaniu w dniu 2 I 1966 r.

WSZYSTKIM GRAJĄCYM SKŁADAMY

SERDECZNE ŻYCZENIA ŚWIĄTECZNE oraz

WYSOKICH WYGRANYCH W NOWYM ROKU

DTREKCJA KGL „LAJKONIK”

Zakłady Azotowe im. F. Dzierżyńskiego w Tarnowie

OGŁASZAJĄ PRZETARG OGRANICZONY na wy­
konanie robót chemoodpornych, wartości około
3.200.000 zł. — Termin wykonania robót od 5 styex-
nia 1966 r. — do 31 grudnia 1966 r.

Do przetargu mogą przystąpić przedsiębiorstw^
państwowe i spółdzielcze.

Oferty należy składać do dnia 31 grudnia 1965 r.,
w Dziale Głównego Mechanika.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 4 I

1966 r. — Zastrzega się prawo dowolnego wyboru
oferenta lub unieważnienia przetargu bez podania
przyczyn. — Bliższych informacji udziela Dział

Głównego Inżyniera Mechanika Zakładów Azoto-

wych im. F . Dzierżyńskiego w Tarnowie.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Szpital Miejski im. Edmunda Biernackiego w Kra­
kowie, ul. Trynitarska 11 — zatrudni natychmiast
HYDRAULIKA, GOŃCA oraz PRACOWNIKA PLA­
COWEGO. — Warunki pracy 1 płacy do omówlenią
na miejscu w Administracji Szpitala.

Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w Miechowie
— zatrudni z dniem 1 stycznia 1966 roku — 2 TECH­
NIKÓW DROGOWO-MOSTOWYCH oraz LABORAN­
TA DROGOWEGO. — Wynagrodzenie według Ukła­
du Zbiorowego Pracy w Budownictwie.

PROZA MET BEPES Oddział Kraków — zatrudni na

stanowiskach głównych projektantów, starszych
konstruktorów, konstruktorów i młodszych kon­
struktorów INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW MECHA*

NIKYiW, - INŻYNIERÓW BUDOWNICTWA LĄDO­
WEGO, INŻYNIERÓW WENTYLACJI i INSTALA«i
CJ1 PRZEMYSŁOWYCH, INŻYNIERÓW i TECHNI­
KÓW ELEKTRYKÓW, PROJEKTANTÓW INSTA­
LACJI APARATURY POMIA ROWO-K ONTROLNBJ
oraz MAGISTRÓW EKONOMII o specjalności z sa-

kresu analiz ekonomicznych, statystyki matema­
tycznej i ekonomicznej.

Podania z życiorysem należy okładać w Działa
Kadr — Kraków, ul. Zakopiańska 63.

Wynagrodzenie wg stawek obewiązująeych w biu­
rach projektowych. K-11187

Jednym słowem panowie pieka­
rze (w moim wypadku z ul. Ka­
zimierza Wielkiego, zmiana „B”)
urozmaicają nam życie co pewien
czas jak mogą. Myślę, że z eks­
ponatów ich rękodzieła, które

trafiają do redakcji można by
zorganizować. nawet wystawę. A-

trakcja byłaby nie mniejsza, do­
dając objaśnienia, od wystawy
szopek. Przywykliśmy do „chle­
busia - zakalca”, „powszedniego-
glinki”, „protezki” (trzeba do nie­
go stalowych szczęk) itd.

Starożytni do rozrobionej mąki
dodawali miód, oliwę i bakalie.
Nam zdarzają się mniej atrakcyj­
ne dodatki, a częściej raczej „u-

bytki”. Na tym i owym, co po­
winno być, zwłaszcza w pieczy­
wie tzw. luksusowym, a czego
szukać często przez lupę. Posta­
nowiliśmy więc wr redakcji uczcić

mistrzów-racjonalizatorów piekar­
skiego fachu skromną rubryczką
pt: „CIĘŻKOSTRAWNY
SZEDNI”, co dzisiaj na

kolumnie

Czytelników
współpracy,
„WINNI NIE
NIE”. I hasło
— : zdrowe żołądki”,
że święta, tuż, tuż, a Polak -

O

Ciężkostrawny powszedni

Z recepturą na bakier!

I
Tym razem inspektor PIH towarzyszy nam w wę­
drówce po krakowskich piekarniach. Stukamy od­

powiedzi na pytania: czemu nasze pieczywo nie od­
powiada naszym marzeniom?

pow-

naszej
miejskiej czynimy,

zapraszamy do

rzucając hasło:
TYLKO FENICJA-

nr 2: „Chcemy mieć

Zwłaszcza,
__ _

.
___

. , _ __

- Sar­
mata przy świątecznym stole me

próżnuje. Niech więc i „pnw-
szedni-drucianka” na te dni, bę­
dzie także godny — świątecznego
nastroju.

i

Wnioski zostawimy na za*
kończenie nowego cyklu na­
szych wędrówek, a na razie
relacjonujemy przebieg wizy­
ty w dwu piekarniach.

W Piekarni nr 7 przy ul.
Brzozowej:

Chleb do pieca, włożony,
poprzednią partię, jeszcze go­
rącą, układają piekarze na

pólkach, ciasto na następne
chleby czeka w dzieży'. Na
ścianie zaproszenie na zaba­
wę sylwestrową: „Niech się
darzy u piekarzy!” A no, zo­
baczmy, jak się darzy właśnie
dziś, przy pracy — nad na­
szym. powszednim.

Inspektor PIH stwierdza na

ogół porządek i czystość, Chleb

jest w miarę smaczny, w miarę
porowaty. Rezygnujemy na razie
z badań laboratoryjnych, wystar­
czy próba „organoleptyczna”,
czyli po prostu ocena barwy,

19.30 . UCIECHA: remont. WAN­
DA: Człowiek, który zabił Liber­
ty Valance’a (USA, 14 lat) — 10,
12.30, 15.45, 18, 20.30. WARSZAWA:

Syn kapitana Blood-a (fr. -wh, 12

lat) — 10, 12.30. Pięciu mężów pa­
ni Lizy (USA, 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. WOLNOŚĆ: Szukajcie gita­
ry (fr. -Wł., 14 lat)
18, 20.15.

(ang., 16
WRZOS:
— 15.30,
WIE: nieczynne. ZWIĄZKOWIEC:
Mord w Tokio (jap., 16 lat) —

17, 19.

smaku, zapachu, wyglądu skór­
ki i miękisza, ich wzajemnego
spojenia. Ta seria pieczywa nie
została — na szczęście! — „od-
fajkowana”. Ale do ideału jej
daleko. Stwierdzamy niedowagę:
na 90 kg świeżego pieczywa
brak 20 dkg. Co będzie gdy chleb

wyschnie? Stwierdzamy także:
tablica z normami dozowania wi­
si w ciemnym i trudno dostęp­
nym miejscu. Nikt z niej na ogół
nie korzysta. Receptura jest
przestarzała i nie uwzględnia
zmian obowiązujących od wrze­
śnia br.! Niektóre chleby są ane­
miczne, bez rumieńca. Piekar :e

nie są zorientowani w szczegółach
receptury, nie znają niektórych
norm przeliczeniowych. Brak tak­
że termometrów do mierzenia

temperatury pomieszczenia i cie­
płoty kwasów.

Piekarnia nr 17 przy ul. Dwer­
nickiego przestawiła się już na

produkcję świąteczną. Pieką się
właśnie makowce, chały, bułki
maślane, pączki i rożki z mar­
moladą. Oto co dostrzega w „sie­
demnastce” bystre oko inspekto­
ra PIH: makowce lukruje się
ręką. Stan sanitarny pomiesz­
czeń piekarni przedstawia wiele
do życzenia. Właśnie w takich
warunkach rodzą się najczęściej
„eksponaty” przynoszone do na­
szej redakcji. Termometry są —

ale... w biurku kierownika. Brak
norm dozowania. I wreszcie: cia­
sto jest słabo wypieczone i —

jak to mówią fachowcy:
nożem miękisz się klajstruje

Tyle.— na dziś. (Eo)

Spotkanie z konsulem

W. S. Miedowem
Z okazji przyznania nagród za

najlepszą szkolną gazetkę ścienną
G szkolnym koloni TPPK z dziel­
nicy Stare Miasto, w Klubie
TPPK odbyło się spotkanie mło­
dzieży szkolnej z konsulem ra­
dzieckim w Krakowie — W. S .

Miedowem. W trakcie przyjaciel­
skiej rozmowy konsul przyobiecał
dzieciom ułatwić spotkanie z ich
radzieckimi kolegami, w ramach

wymiennych, zorganizowanych
wycieczek szkolnych między obu

krajami.

„Kurier Akademicki”
Jednodniówka studencka Rady

Okręgowej ZSP, wydana z oka­
zji yi Kongresu ZSP — ukazał

się w sprzedaży. Do nabycia
kioskach „Ruchu".

W

Przedsprzedaż
biletów w teatrach

ina przedstawienia świąteczne
poświąteczne odbywa się w ka­
sach teatrów 21 i 22 hm. (godz.
10—13). Teatry 23 i 24 bni. będą
nieczynne.

PKS informuje...
..że w dniach 25 i 26 bm. komu­

nikacja autobusowa PKS prowa­
dzona będzie bez żadnych ogra­
niczeń, podobnie jak w każdy
wolny dzień od pracy.

WPISY NA ZIMOWISKO

Choinka dla dzieci

weteranów
Oddział ZBoWiD Grzegórzki

prosi swych członków o zgłasza­
nie dzieci, które pragną uczestni­
czyć w' noworocznej choince or­
ganizowanej przez Oddział.

VI rajd ziemi krakowskiej
Imprezę pod tym tytułem 30 i

31 bm. organizuje Automobilklub
Krakowski dla posiadaczy samo­
chodów.

Dyżur poselski
Krakowski Komitet Frontu Je­

dności Narodu zawiadamia, że

dzisiaj w godz. od 16.00 do 18.00
w lokalu KK 1’JN przy Pl. Wio­
sny Ludów pełni dyżur poselski
poseł mgr Jan Blat.

Kiermasz przecenionego

PRZEWOŹNYCH

do gotowania asfaltu

typ KAP 1800 1 — KUPI Miejskie Przed­
siębiorstwo Robót Drogowych w Krako­
wie. — Wymagany stan techniczny dobry.
Zgłoszenia przyjmuje MPRD — Kraków,,

Rynek Główny 25, tel. 546-20.

Chrzanowskie Zakłady Przemyślu Wapienniczego
w Płazie k. Chrzanowa — zatrudnią natychmiast
GÓRNIKA STRZAŁOWEGO, z uprawnieniami do

wykonywania robót strzałowych w kopalniach od­
krywkowych. — Warunki pracy i płacy zgodnie
z Układem Zbiorowym Pracy Pracowników Budow­
nictwa i Przemysłu Materiałów Budowlanych.

Dogodny dojazd z Chrzanowa i Trzebini.

Zgłoszenia pisemne i osobiste przyjmuje Dział
Kadr. K-11224

Miejskie Przedsiębiorstwo
nowie — zatrudni natychmiast
KUSOWYCH z I lub II (starą)
dy oraz 2 PALACZY C. O. —

obsługi kotłów parowych. —

oraz informacji udziela Referat Kadr MPK —- Tar­
nów, ul. Okrężna 6, telefon 29-41 i 20-01.

Komunikacyjne w Tar-
KIEROWCÓW AUTO-

kategorią prawa jaz-
z uprawnieniami do

Zgłoszenia przyjmuje

19.15, STARY: Wesele — 15, KA­
MERALNY: Kto się boi Vlrginii
Woolf — 19.15, ROZMAITOŚCI:
Robin Hood — 11, Dallas w samo

południe (prapremiera) — 18, 20.30,
LU0OWY: Trzech tłuściochów

17, RAPSODYCZNY: Polonez Bo­
gusławskiego — 12, GROTESKA:
Siódma wyprawa — 10, Bajka o

dobrym smoku (zamkn.) — 17.

12, 15.45,
WISŁA: Sportowe życie
lat) — 15.30, 18, 20.30 .

—

Nie zabijaj (wł., 16 lat)
18, 20.30. ZUCH 1 ZDRO-

W czasie ferii od 23. XII. Jo
5. 1. 1966 r. — dla dzieci, od 7

do 14 lat, z terenu dzielnicy
Zwierzyniec — przyjmuje, tyl­
ko do 23 grudnia, Młodzieżo­
wy Dom Kultury, Kraków,
Reymonta IS codziennie od

godz. 14 do 18.

sprzętu mechanicznego
zorganizowany w Hali „Ko­

rony” w Podgórzu przez kra­
kowski „Eldorn” cieszy się du­
żym powodzeniem. Sprzedano
sprzętu już za 300 tys. zł. w

tym samych pralek 200 sztuk,
sporo maszyn do szycia* lodó­
wek, robotów wieloczynno­
ściowych, froterek, odkurza­
czy itd.

Atrakcją kiermaszu jest to, ż*

po obniżonych cenach (od 10 na­
wet do... 70 proc.!) można nabyć
dobry i pełnosprawny zmechani­
zowany sprzęt domowy. Sprzęt
ten został przeceniony dlatego, ża
1-osiadał pewne uszkodzenia me­
chaniczne, które zostały następ*
nie usunięte. Równocześnie zasto­
sowano obniżkę ceny. Sprzedawa­
ne urządzenia są ponadto objęte
gwarancjami fabrycznymi i mo­
żna je nabyć przez ORS na rat.v .

Jednym słowem. — kiermasz
warto odwiedzić. 4x)

Zakłady Azotowe im. F. Dzierżyńskiego w Tarno­
wie — OGŁASZAJĄ PRZETARG OGRANICZONY

na wykonanie:
1. remontów budowlanych obiektów przemysło­

wych wartości 3.500.000 zł,
2. robót konserwacyjnych chłodni kominowych,

wartości około 500.000 zł,
3. robót dekarsko-blacharskich, wartości około

1.000.000 zł.
Termin wykonania robót od 5 stycznia 1966 r. —

do 31 grudnia 1966 r.

Do przetargu mogą przystąpić przedsiębiorstwa
państwowe i spółdzielcze.

Oferty należy składać do dnia 31 grudnia 1965 r.

w Dziale Głównego Inżyniera Mechanika.

Komisyjne rozpatrzenie ofert nastąpi w dniu 4

stycznia 1966 r. — Zastrzega się prawo dowolnego
wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu bez

podania przyczyn. — Bliższych informacji udziela
‘Dział Głównego Inżyniera Mechanika.

Fabryka Śrub Żywiec Sporysz ogłasza, że W DRO­
DZE PRZETARGU zleci wykonywanie usług trans­
portowych wraz z ekipą załadunkową na terenie

Żywca i okolic, obejmujących przewóz trocin, cegły,
gliny, kompletów skrzynkowych, drobnicy, stali,
tarcicy itp. Przetarg odbędzie się w dniu 30 grud­
nia 1965 r., o godzinie 10, w budynku administracyj­
nym Fabryki Śrub, pokój nr 2.

Oferty pisemne w kopertach zamkniętych, z na­
pisem „oferta”, można przesyłać lub składać oso­
biście do dnia 30 grudnia 1965 r., godz. 10, w

Zaopatrzenia lub Sekretariacie Fabryki Śrub.

Bliższych informacji udziela codziennie

Zaopatrzenia Fabryki Śrub, w godzinach od 7

wsobotyod7do13.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta.

Udział w przetargu mogą brać przedsiębiorstwa
państwowe i spółdzielcze.

W wypadku niedojścia przetargu do skutku za­
kład nie ponosi żadnej odpowiedzialności.

Dziale

Dział
do 15,

CHIRURGICZNY INTERNI­
STYCZNY: Trynitarska 11, LA­
RYNGOLOGICZNY Kopernika 23,
NEUROLOGICZNY: Botaniczna 3,
OKULISTYCZNY: Kopernika 33,
PEDIATRYCZNY: Strzelecka 2.

KELNERÓW
zatrudni na zabawę sylwestrową w dniu
31 grudnia 1965 r. — Ilotel „Orbis — Cra-
covia”. — Wynagrodzenie prowizyjne 5 —

8 proc. — Bliższe warunki do omówienia
na miejscu. — Zgłoszenia przyjmuje Sek­
cja Kadr — Kraków, al. Puszkina 1, po­

kój nr 2, w godzinach od 10 do 13.

REPASACJĘ
POŃCZOCH
najszybciej, solidnie i trwale — wykonują
wypróbowane punkty usługowe MHD

Galanterią Odzieżową i Pasmanterią —

w Krakowie w sklepach:
„Gallux” — Rynek Gł. 36, Sukiennice
— sklep nr 118 — Sławkowska 24 a —

18 Stycznia 94 — Bieżanowska 1 — Za­
kopiańska 1 — Karmelicka 50 — Lwow­
ska 22 — al. Daszyńskiego 19.

KORZYSTAJCIE Z OKAZJI!

♦

ZAPRASZAMY!

KINA W NOWEJ HUCIE

APOLLO: W kraju Komanezów

(USA, 16 lat) — 10, 12.30, 15.45, 18,
20.30. CHEMIK: System (ang., 18

lat) — 19. DOM ŻOŁNIERZA: Ga­
lapagos (NP.F, 11 lat) — 15.45, 18,
20.15. ISKIERKA: nieczynne. KUL­
TURA: Serca trzech dziewcząt
(jug., 16 lat) — 17.45, 20. MAS­
KOTKA: Drugi tor (NRD, 12 lat)
- ---- 15.30, „Poślubny rejs” (ang.,
18 lat) — 17 .30, 19.30. MINIATUR­
KA: Na szlakach Australii — 14,
16, Bajki — 15, „Wielka tajemni­
ca” (fr., 14 lat) — 17, 19. MELO­
DIA: „Krzyżacy” (poi., 12 lat) —

15.30, 19. MIKRO: Biały Kieł

(radź., 12 lat) — 17 .45, 20. MŁ.
GWARDIA: Słaba płeć (fr., 18

lat) — 14.45, 17, 19.15, Urocza gos­
podyni (USA, 14 lat) ----- 21.15.

ROTUNDA: Karambol (węg., 16

lat) — 16, 18, 20. SZTUKA: Ko­
chać (SZW., 18 lat) — 15.45, 18,
20.15. Ameryka cezami Francuza

(fr.) — 10, 12, 14. TĘCZA: Dzwony
na pasterkę (CSRS, 16 lat) — 17 .30

ŚWIT: W kraju Komanezów

(USA, 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
ŚWIT mała salą: Pingwin (poi.,
16 lat) —15, 17, 19. ŚWIATOWID:
15.10 do Yumy (USA, 16 lat) —

16, 18, 20. ŚWIATOWID mała »ala:

Obrońca z urzędu ,(ang.,
13, 17, 19. KOLOROWE:

ber (węg., 16 lat) — 18.
Tudcr (rum., 16 lat) —

20.30). BALLADYNA:

PLASZOW — Kolejarz: nie­
czynne. Energetyk: Wyrok na Vc

(Jug., 16 lat) — 17, 19.
SWOSZOWICE — Swoszowian-

ka: Druga młodość cioci (węg.,
16 lat) — 18.

PROKOCIM — ZZK: Córka gej
szy (kor., 14 lat) — 18.

WIELICZKA — Górnik: Echo.

SKAWINA — Junak: Dwa obli­
cza zemsty.

16 lat) —

Foto Ha-
SFJiNKS:

15.30, 18,
nieczynne.

Hutnik: Miecz i waga.

ZOO (Las
od godz. t>

zV

Wolski) — codziennie

do zmroku.

Rynek GI. 42, Metalowców 1,
Retoryka 1, pl. Wolności 7, Ry­
nek Podg. 9, Nowogrzegórzecka
hl. 2, Nowa Huta — os . Teatral­
ne 28.

świata, 12.25 Rolniczy kwa­
drans, 12.40 Radio-reklama, 13.00

Aud, dla kl. V „Kto sieje?”, —

13.20 Kompozytor tygodnia — S.

Rachmaninow, 14.00 „Homo Fa­
ber” — fragm. pow., 14.20 Muz.,
14.30 Zagadki muzyczne, — 15.00

Wiad., 15.05 Dla szkół śred, słu­
chów. — „Genialny elektroeks-

perymentator”, 15.45 Kurs

ang., 16.00 Radio-reklama,
Młodz. Studio „Rytm”, 16.35

gram młodz., 17,05 Koncert

czeń, 17.40 „Popioły”, 18.00 Wiad.,
18.05 Aud. Red. Społ., 18.20 Kon­
cert dnia, 19.05 Radio-reklama, —

19.15 Publicystyka, 19.45 Mel. lu­
dowe, 20.00 Dziennik, 20.25 Wiad.

sport., 20.35 Studio klasyczne —

„Figlacki kawaler z księżyca” —

słuch., 21.20 Koncert symf., 22.00
Koncert życzeń, muz. poważnej,
23.00 Wiad., 23.10 Muz. tan., 24.00

Hymn.

PROGRAM I

Godz. 5 00 Wiad., 5.30 Muz., —

5.50 Gimn., 6.00 Dziennik, — 6.10
Rozmaitości rolnicze, 6.30 Muz.,
6,55 Kalendarz, 7.00 Dziennik, —

7.15 Piosenka dnia, 7.45 „Błękitna
sztafeta”, 8.00 Wiad., 8.05 Muzy­
ka i aktualności, 8J0 Poematy
symf. komo, słowiańskich, 9.00

Aud. dla kl. V — „Uczniowie
Spartakusa”, 9,30 Walce, 9.40 Dia

przedszkoli bajka „O dobrym Ko­
ziołku”, 10.00 „Radio-problemy”,
10.15 Z twórczości Fr/ Schuberta,
11.00 „Lekarz przypomina”, 11.55
Kom. o st. wód, 12.05 Z kraju i

PROGRAM II

Jęz-
18.10
Pro-

ży-

fel., —

sztafeta”, 15.00
15.30 Dla dzieci

chodził po mtc-

16.00 Wiad., 16.05
o sobie, 16.20 Fel.

ziemi rzeszo w.,

Ope-
18.05

Aud. dla
13.40 Radio-

Rad., 19.00
i aktualno-

kulturalny,

„Zielone sygnały”, 13,00 Jarmark

cudów, 14.CO „Rytmy i melodie

świata”, 14.20 „Iskra”
14.45 „Błękitna
Mei. rozrywk.,
— „Czarodziej
ście” — pow.,
Pisarz i uczeni

muz., 16.50 Wiad.
17.CO Aud. oświatowa, 17,20
ra... balet... operetka, -

Dziennik krak., 13,15
młodz., 18.35 Muzyka,
reklama, 18.50 Uniw.

Wiad., 19.05 Muzyka
ści, 19,30 Kalejdoskop
20.CO Na krakowskiej estradzie, —

20.45 „Rytmy”, 21.00 Z kraju i ze

świata, 21.27 Kronika sportowa,
21.40 „Alarm dla nauczycieli” —

rep.. 22 .00 Muz., 22.25 Aud. stu­
dencka, 22,40 Muzyt* tan., 23.20

„Horyzonty muzyki” — aud. po­
święcona muz. wspólcz., — 23.50

Wiad., 24.00 Hymn.

Dyrekcja Budowy Osiedli Robotniczych Kraków —

Miasto III w Krakowie, ul. Mogilska 17 — SPRZEDA
W DRODZE PRZETARGU PUBLICZNEGO, NIE­
OGRANICZONEGO następujące obiekty przeznaczo­
ne do rozbiórki:

1. budynek mieszkalny przy ul. Mosiężniczej 26
i przynależności, jak szopy, ogrodzenia itp. —

łączna cena wywoławcza — 25.573 zł,
2. barak drewniany z przynależnościami przy ul.

Elsnera 112 — cena wywoławcza — 4.235 zł,
3. ogrodzenie z siatki, barak drewniany i studnia

przy ul. Zygmuntowskiej 341 — cena wywo­
ławcza — 5 .475 zł.

Przetarg odbędzie się na miejscu położenia obiek­
tów w dniu 28 grudnia 1965 r., o godz.: — od. 1 — 9,
ad. 2 — 11, ad. 3 — 11.30.

W wypadku niedojścia do skutku przetargu —

przetarg odbędzie się w dniu 7 stycznia 1966 r.,

godzinie
40 proc.
dniu 17

j. w., z obniżeniem ceny wywoławczej
— Ewentualny III przetarg odbędzie się
stycznia 1966 r., z obniżeniem ceny wy-
o 75 proc. — Wadium w wysokości 10

w kasie

II
o

o

w

woławczej
proc, ceny wywoławczej należy wpłacić
Dyrekcji najpóźniej do dnia 27 grudnia 1965 r.

Nabywcy przystąpią do rozbiórki na koszt własny.

Zaklady Mięsne w Krakowie, ul. Rzeźnicza 28 —

przyjmą natychmiast INŻYNIERÓW lub TECHNI­
KÓW ROLNIKÓW, ZOOTECHNIKÓW, MGR MIKRO­
BIOLOGA, CHEMIKA, INŻYNIERA MECHANIKA —

na stanowisko głównego mechanika, KSIĘGOWYCH,
INSTRUKTORA SZKOLENIA ZAWODOWEGO.

zgłoszenia osobiste w Dziale Kadr. — Wynagro­
dzenie wg Układu Zbiorowego Pracy w Przemyśle
Mięsnym. K-11225

Przedsiębiorstwo Graficzne w Tarnowie, ul. Nowo-

dąbrowska 14 — zatrudni natychmiast 2 EKONOMI­
STOM’, posiadających średnie lub wyższe wykształ­
cenie ekonomiczne i kilkuletnią praktykę w za­
kresie planowania. Warunki do omówienia w Dzia­
le Zatrudnienia. K-11221

Zguby
GRYL Janina — Tarnów,
Narutowicza 45, zgubiła
legitymację służbową -

wydaną przez Wydział
Oświaty Prezydium PRN
w Tarnowie.

MULARCZYK Wacław —

Przybysławice — zgubił
kwit na 3 m cementu —

wydany przez GS w Mi­
nodze. 84439-g

Godz. 5.00 Wiad., 5.30 Wiad.,
5.36 Aud. dla wsi, 6.20 Radlo-re-

klama, 6.30 Dziennik, 6.40 Omów,
aud. szk„ 6.43 skrzynka PCK, —

6.55 Prognoza pogody, 7.05 Gimn.,
7.15 Radio-reklama, 7.25 Odpowie­
dzi,
dnia,
syjsk., 8.30 Wiad., 8.35 Aud. Red.

Społ,,. 9.05 Koncert dnia, 9.50 Pu­
blicystyka, 10.CO Kalejdoskop
muz., 10.40 Z życia Związku Ra­
dzieckiego, 11.CO Muz. rozrywk.,
11.15 Śpiewa Chór Chłopięcy PFK,
11.40 Aud. Red. Ekonom., 11,55
Kom. o stanie wód, 12.05 Wiad.,
12.10 Orkiestry rozrywk., — 12.45

7.30 Dziennik, 745 Piosenka
7.50 Muz., 8.15 Kurs jęz. ro-

8.35 Aud.

10.00: ,,Grzeszny anioł” — film

radź, od lat 16, 11.30—16.50: Przer­
wa. 16.50: Program dnia, 16.55:

Wiad., li.HO: Kino „Ptyś” — „Ko­
mar i muszka”, 17.15: Spotkanie z

przyrodą” — pr. film., 17.45

je miejsce w życiu”, 18.10:

Jonatan” — film, 18.20: ,,21”
leturniej, 18.55:
cławia” — rep.,
19.30: Dziennik,
anioł” — film
21.45: Dziennik,
„Do Was Rodzice”.

„Mo-
,Struś
— te-

,,Rodem z Wro-

19.20: ,,Dobranoc”,
20.15: „Grzeszny

radź, od lat 16,
22.00: Z cyklu:

PROFILAKTYCZNE OBUWIE DAMSKIE
ZAPOBIEGA ZMĘCZENIU i SCHORZENIU NÓG.

CENA 100 ZŁ.

obuw-

przed-
przyj-

Do nabycia w sklepach
niczych. Zamówienia

siębiorstw i instytucji
muje Wojewódzkie Przedsię­
biorstwo Handlu Obuwiem —

Kraków, ul. Floriańska nr 28,
telefon nr 539-13.

KŁĄCZ Maria, zam. Jor­
danów, Świerczewskiego
47, zgubiła zaświadczenie
rejestracyjne nr 395 z

dnia 3 IV 1958, uprawnia­
jące do wykonywania za­
wodu młodszej pielęg­
niarki — wydane przez
Prezydium WRN Wydział
Zdrowia w Krakowie.

KAPTURKI
naszyjkowe

z POLISTYRENU

zapobiegają niepożądani
ciąży. — Do nabycia w

każdej poradni „K”, w

szpitalach na oddziałach
ginekologiczno - położni­
czych, izbach porodowych

i ośrodkach zdrowia.
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